
Nr. 253. Lwów NieiMeia m ik t 11 L stopada ISfJIJ Rok AL
'■ ‘aj*?,' a&utoLi)

Off. ALFESAffDEB YOwJJL.
oy dii ?"tatu«ka L 40, L pietra 

utwwt* cd 19 rano de g - j  * w pohidiue.
rc « ra  a d a b l a t t e r y t : i!. ! wnoka 1, 7, par

ter (aklep), otwarte od fod*. 8 raae do foda. 7 
witCŁorta bea pnerwy,

£raeapł&ta u  „CSasn.tr Aa—i don v- wjraoat
w *  Ł w w ł i i i :  r »  D W I C C T 1 ,  u  n u l a f l

sletl^ocnle 8 kor. S kor, SO h.
rv  K salcłf •  „ 7 „ W  ,  k« kor M  A

W ,  I b ,  ~ ,  t l  ,  — .
*»>; n t  -amtu do, '»<•_ ł i  <n baL 

* —i > — r r o t a a a * *  M  ] w h ł d r  lab
lt* ,  »•»»*»§'»• 'ik  irgo-łnUti** , i t r u 1 1 1* ta*

toV ".njc prem ii: 
kwertiiaii *i Ls-nwir U koi. 49 A 

-  , i  r_ . P»owłne*l t  ,  .
W# Lwowit- i» odjuonenie U  a<» «  dopfa 

49 hal. ■deaieoulc

O O I O U B S U  i  PBZSSD PuA Tę 
prsyjmnję: W « L w o -  *: Aimtnift-iej-a _Gazetv 
Sar *ow "" nl. Kopernika 7 * Muro Sokołowu?*' 
Paaai i i i ,  b .na; W e W leflji’ 11 Haasenatein ł
Tegler (Otto Mora) I  Kkrntnerstr. 18 (Eing Neu‘ • 
Markt 8). Budolf Moes* Seiler" idte 8, A. Oppelik
Gnuiange^gasse 12, M. Dukes (faehf.; Max, A. '■en 
fitld A Emeneh Łesenei 1 ^o'lz»i]e nr. 9, Sehallek 
Wollscile 11, J . Dannen Werg D Frater* trasa* 33. A- 
dolfChnlŁwskJ VII. Stłftg. 1 E Braun I. Rotentur 
i tn - J ł  9 ; W  B adapeaao le  Juli u ar, Leogsld _VI1.

W a F r tn k h r o l i  n. Haa-Klla&twur M :
eenitein A Vogier I O. Daube A Gomp, W  P a

ale wychodzi o godzinie 6-lei wieczorem.

r y t a ;  C. Ad i.a Ciborowakiego naitępoa: R> 
oakowek 14 Citś de T iirk *  ’9ari«.

OEH A OO ŁO BZEŃ : O g ło n o a l ł  * w y  
H a j ą ą  na jednoeapaltowy w iem  drobnym druk e .  
lab jago Biejaoe i  - hal STadeałana za wiersz lub 
(age miejsce 60 hal. CHosy pn b lio ad o k ei ca 
~ u n a  lab jego mieject 1 kot. P ry w a ta *  k o r  63- 
poadam ay*  6 hal. od -r?ro-u.
k  Mar knztili 8 aa irawino/l 10 ks:

(Numera dawnie.ise kontu ją po 10 et.)

Socval>ści we Francyi.
Przez dni kilka obraaowuł w Limoges tego

roczny zjazd socyalistów francuskich, z którego 
dawaliśmy krótkie telegraficzne sprav» udan ia . 
Dia nas francuskie te zjazdy socyalistyczne oczy
wiście ani w części tak wielkiego nie posiadają 
znaczenia jak doroczne zebrania socyalistów 
niemieckich, którzy pośrednio i bezpośrednio wy
wierali i wywierają wpływ La obóz socyalistyczny 
Galicyi, «  przedewszystkiem w K rulet twie pol
akiem Zawsze jednak, już ze względu na między
narodowy chanktei socyalizmu i ostatni zjazd 
francuskich jego wyznawców zasługuje na bacz
ną uwagę.

Zaznaczyć przy tem należy, że w żadnym 
kraju socyaliści nie dosm do tak wielkiego jak 
we Francyi wpływu politycznego Dosc powie- 
aziec, że od dłuższego już czasu nie było żadne
go prawie gabinetu francuskiego, w którymby 
socyalista tej lub owej nie piastował teki. W o 
becnvm zaś gabinecie zasiada aż dwóch przed
stawicieli z politycznego i społecznego prze
wrotu. Zapewne, że są to socyaiiści „niezależni*, 
proskrybowani i nieiako wyklęci przez ogół zwy
czajnych „towarzyszów*. Niemniej przeO już 
sama ich obecność w rządzie dowodzi, że decy
dujące koła francuskie uznają możność dzielenia 
władzy z wrogami obecnego Durzuazyjnego i 
kapitalistycznego ustroju.

Jak zresztą na kilku poprzednich zjazdach 
tak i na zebraniu w Limoges kwestya, jaką po
stawę zająć winien socyalizm francuski wobec 
burżuazyjnego rządu, stanowiła jeden z głównych 
przedmiotów narad i zatargów. Jak bowiem 
wśród niemieckich, tak i wśród francuskich so
cyalistów Ujawnia się od pewnego czasu coraz 
silniejszy prąd, przeciwny nieprzejednanemu, sta
wiającemu wszystko na ostrzu noża kierunko
wi i dążący do zapewnienia sob e jasnajwięk- 
■wyeh zdobyczy w granicach obecnego ustroju, 
czyli za pomocą kompromisów z panującem 
cuisiaj jesrrze burżuazyjnem społeczeństwem.

Prąd ten jednak, reprezi ntowany przede- 
wszystkiem przez najwybitniejszą siłę umysłową 
azibiejszego francuskiego obozu sccyaIist\czneeo, 
Jaurósa, poniósł na odbywającym się obecnie 
zjeżdzie dość dotkliwą perażkę. Uchwalono bo 
wiem następującą rezolucyę, ułożoną przez spe 
cyalną komisyę:

, 2jjazu, zważywszy, że żadna zmiana w 
personalu rządu Lurżuazyjnego nie może w ni- 
czem zmienić zasadniczej opozycyjnej polityki 
stronnictwa, zwraca uwagę prcietaryum na to, 
że nawet najhardziej postępowy program demo
kracji burżuazyjnej me zdoła zaspokoić jego 
potrzeb i wymagać Przypomina on pracowni 
kom że niema socyalizmu, jak tylko w party i 
socyalisty znej, zorganizowanej i zjednoczone), 
oraz, że jej reprezentacya w  parlamencie, przy
czyniająca 8,.. do urzeczywistnienia reform, które 
zwiększyć mogą zdolność akcyi proletaryatu, 
stawiać winna naprzeciw wszelk.m programom, 
niekompletnym i zbyt często złudnym, rzeczy
wistość i nietykalność ideału socyalistycznego*.

Zbyt lasny nie jest ten „mandat", dany re
prezentantom soeyalistycznym przez zjazd ich 
stronnictwa. Z jednej strony zasadnicza opozy- 
cya, z drugiej przyczynianie się do urzeczywist
nienia reform. Reprezentanci radzić sobie będą 
z tą sprzenanością jak sobie radzili dotychczas;

ma

popierać będą radykalny rząd burżua>:yjny i przyj
mować teki mmisteryalne, odkładająo zasadniczą 
opozyoyę do pory odpowiedniejszej.

Drugicm, poniekąd ważmejszem jeszcze, za
gadnieniem zjazdu w Limoges była kwestya sto
sunku socjalistycznych syndykatów robotniczych 
do partyi, Sprawa ta stanowiła także, jak wia
domo główny przedmiot obraa ostatniego zjazdu 
socyalistów niemieckich. Istnieje jednak ped tyra 
względem zasadnicza różnica pomiędzy niemiec
kim a francuskim socyalizmem. W N lemczech 
związki zawodowe reprezentują w ooozie socja
listycznym żywioł umiarkowany w przi-ciwień- 
stwie do stronnictwa, skłonnego na razie, co 
prawda w teoryi tylko, do kroków gwałtownych. 
Na odwrot we Francyi syndykaty robotLieze są 
ogniskami bezustannego wrzeń51 i zapędów gwał
townych i rewolucyjnych, gdy politycy zasiadający 
w reprezentacyi narodu odznaczają się względnem 
umiarkowaniem.

Sprzeczność ta tłóma zy się po części od
miennym cbarakte^m  narodowym, głównie je
dnak innymi warunkami przemysłu, dostarczają
cego socjalizmowi najwięcej zwolenników. W An
glii i Niemczech, gdzie przemysł rozrósł się w spo
sób olbrzymi, robotnicze związki zawodowe są 
liczne i bogate. Gwałtowny więc przewrót obe
cnych stosunków nietylkoby nie polepszył ich po 
łożenia, lecz owsztm podług wszelkiego prawdo
podobieństwa zr iwnałby dobrze płatnych robo
tników przemysłowych z resztą proletaryatu 
Stąd energiczny opór tycn związaów w Anglii 
i Niemczech przeciwko „generalnej n edorzeczno- 
ści‘ w rodzaju strajku generalnego i innym ry
zykownym ś-odkom t. zw waiki klasowej.

W  krajach romańskich, we Francyi i W ło
szech, gdzie przem ysł, jeżli nie pozostał w tyle, 
to w każdym razie nie rozwinął się tak pomyśl
nie jak w Anglii i N.emczecb, robotnicze związki 
zawodowe nie doszły ani w części do tak wiel
kiego wpływu i znaczenia, jak tego rodzaju nie
mieckie i angielskie orgenizacye; me mają też 
ani w części- tyle do stracenia w razie gwałto
wnych przewrotów, do których przy tem pchają 
Francuzów i Włochów zarówno tradycje jak i go
rętszy oharakter narodowy.

W Niemczech związki zawodowe oparły się 
zwycięsko zapędom, m.jącym na celu oddanie 
ich na łaskę lub niełaskę zarządu poHycznego 
stroLmctwa i na tegororznym zj< żdzie socjali
stów niemieckich zawarty zoztał pokój, czy za
wieszenie broni ua zasadzie równouprawnienia. 
Na zjeżdzie w Limoges zaznaczyły się również 
dążenia do podporządkowania syndykatów stron
nictwu politycznemu i zepchnięcia ich do roli 
prostego narzędzia walki.

Ostatecznie po długich i ożywionych roz
prawach przyięto większością kilku głosów reno 
kicyę Jaurćsa, wyrażającą przekonanie, że jedy
nie wspólna akcya stronnictwa i syndykatów za
pew nić może warstwie robotniczej zwycięstwo i 
zachęcającą wszystkich, którym sprawa socyali
zmu leży na sercu do rozpraszania nieporozu
mień pomiędzy „konfrderaeyą pracy1* (związkiem 
syndykatów) a partyą socyalistyczną.

To za tem i zjazd w Limoges pjawmł brak 
karności i rozprzężenie we francuskim obozie 
soeyalistycznym, rozdartym na liczne grupy, 
zwalczające się nawzajem na zabój, to godzące 
się chwilowo z sobą. Na jednym z poprzednich 
ziazdów nastąpiło wprawdzie porozumienie się 
tych grup, ale, allemaniści, połączeni z blanąui- 
irt— — — ii t a M M M M W W W I I I —

stami i guesdistami przeprowadzili przeciwko 
jauresistom artykuł, wyłączający wszystkich de
putowanych z zarządu stronnictwa. Daremnie 
Guesde, który tymczasem wyLrany został posłem, 
próbował na ostatnim zjeżdzią ob&lic ten w rze
czy samej niedorzeczny artykuł; większość ze
branych oświadczyła się za jełjo utrzymaniem.

Daleko smutniejsze jedn«rśw iatło , niż te 
spory wewnętrzne, rzuca na ihcyalibtów francus
kich ich postawa wobec tzw syndykatów żół
tych, zdobywających sobie wśród robotników 
francuskich coraz więcbj zwolenników. I te syn
dykaty dążą wszelkiemi siłami do polepszenia 
losu warstw pracujących, ale na drodze rozum
nych reform społecznych i gospodarczych, dają
cych się pogodzić z obecnym' ustrojem. Głównie 
jednak różnią się syndykaty zólte od socjalistycz
nych zasadnięzem zwalczaniem urągającego 
wszelkiej kulturze i wszelkiej wolności projektu 
zniesienia własności indywidualnej.

Otuż syndykaty te w chwili swego powsta
nia stanowią przedmiot nieubłaganej nienawiści 
i bezustannych napaści ze strony socyalistów, 
którzy, jak wszędzie prawie, taz przedewszyst
kiem we Francyi. występują w obronie wolaości 
lecz wolności wyłącznie dla siebie. Szczególnie 
brutalny wyraz przybrała ta  nienawiść w faory- 
cznem mieście Tourcorag, gdzie tłum socyali- 
stów, uzbrojony w kije i rewolwery, rozbił, ra
niąc wieie osób, zebranie, zwołane przez kiero
wnika syndykatów żółtych, deputowanego Bić- 
tryego. Stanowi to jedną więcej ilustracyę sto
sunków , jakich spodziewać się należy w idealne m 
jakoby „państwie przyszłości".

Podbielski poszedł, 
Bulów pozostał.

burgów — powiada ,Vossische Ztg “ — weszło 
w przysłow.e, w  Liebenbergu też ougi zdecvdo 
wał się cesarz na danie dymisyi kanclerzowi 
Capriviemu

Jakbądż jest w istocie, to rzecz pewna, ze 
wszędzie w Niemczech, u ludu i w pałacach za
korzeniła się fatalna wiara w knowania dwor
skie, w intrygi ludzi nieodoowiedziainych. Więc 
też wierzą, iż obecnie mężowie stanu dlatego 
mogą być usuwani, ponieważ ktoś zręcznie umie 
opowiadać anegdotki, doskonale gra w skata 
albo miłe cesarzowi artvkuły dziennikarskie umie 
z należytym odczytać naciskiem Cesarz nazywa 
Biilowa „mój Bernard*, ale też ks Klodwiga 
Honenlohe, będącego kanclerzem, zwał swoim 
wujaszkiem, a jednak dał mu dymisję. W ogóle 
lubi Wilhelm II osobom, którym właśnie sprzyja, 
dawać imiona pieszczotliwe. Ks. Filipa Fulenbur-
ga woła „Phili", ambasadora w Waszyngtonie,
barona Speck von Sternburg ,mój Specki* 
a kiedy hr. Gołuchowski na festynie orderu 
czarnego orła bawił w Berlinie, Wilhelm II 
zwał go „Golu, Golu".

Jak z Berlina poważni korespondenci dono
szą, panuje powszechnie uczucie niepewności, 
wszyscy przygotowani są na to, że lada dzień 
nagle coś się zdarzyć może. Ztąd niepokój okro
pny, rozstrój. Podczas kuracyi Bńluwa cesarz 
coraz więcej okazywał, ze jest sam sobie kan
clerzem; coraz żywiej też odzywały się glosy
o „rządach osob stych", a nieodłączną od takich

Jeszcze Wilhelm I I  nie wrócił z Lieben- 
bergu, dokąd się na polowania u ks. Eulenburga 
zamówił i jen. Moltkegn, jzef* sztabu jsoeralne- 
go z sobą zabrał, a już nadeszła wiadomość pe
wna, że cesarz finalnie przyjął prośbę p. Pod- 
bielsky’ego o uwolnienie z - zędu pruskiego mi
nistra rolnictwa; do której to wiadomość, doda
no, że ks Bfllow nadal pozostaje na urzędzie 
kanclerskim. Ale czv ks Bfilow w danych wa
runkach, gdy stanowisko jego u cesarza jest za
chwiane i przez widomą już óbecnie dla wszyst
kich kamarylę podkopane, zechce pozostać i e- 
wentualnie czy długo cesarz tolerować go będzie, 
to inne pytanie. Kamaryla chciała poprostu wy
sadzić Biilowa, co gdy się udać nie mogło, pod
suwała cesarzowi mysi, aby Biitowow; przydano 
wicekanclerza, tudzież, aby urząd m nistra-prezy- 
denta pruskiego, jak już było, oddzielić od urzę
du kanclerza.

Kamaryla obmyślała plan tak., że wice 
kanclerz uwolniłby ks. Bńlowa od spraw naj
cięższych, poczem Billów albo samby poszedł, 
albo został uproszony do rezygnacyi. Wtedyby 
cesarz pospołu z Tschirschkym uprawiał poli
tykę zewnętrzną, która bez p imocy rutynowane
go Bólowa wszystek czasby mu zabrała — po
lityką wewnętrzną zaś kierowałaby kamaryla pod 
osłoną nowego kanclorza, którymby został szef 
sztabu jeneralnego Moltfce. Na czele tej kama- 
ryli ma stać właśnie ks. Filip Eulenburg z Lie- 
benbergu.

Dwór i polowania Liebenbergskie już posia
dają pewną sławę polityczną. Nieruz tam w 
chwilach właśuie krytycznych zabiegał Wilhetm 
l i  do byłego ambasadora (we Wiedniu), dla któ
rego stale jest łaskawym. Jako poeta i kompo
zytor, tudzież jako zwolennik t«oryi Gobineau 
(dzielącej narody na Darody-pany i narody-nie- 
wolniki), żywo zainteresował on cesarza, który 
też godność księcia mu nadał. Szczęście Eulen-

rządów jest zdaniem ogołu kamaryla.
Jeszcze niedawno temu cesarz okazał, że 

nawet jako swój własny kanclerz nie umie po
skromić swojej gadatliwości. Jak „Temps" donosi, 
cesarz, przyjmując nowego francuskiego reprtzen-* 
tant&nta wojskowego de Laguiche, raz po raz 
prawił o „niebezpieczeństwie wschodnio azyaty- 
ckiem“ ; — powiadał, że Europa jest za małą, 
aby się kłóciła, owszem powinna się zjednoczyć, 
aoy obstać zd< łała wobec nowyoh konkurentów. 
Otóż szczerość jest pięknym przymiotem, ale 
pod względem dyplomatycznym cesarz okropnie 
zaszkodził w oczach Japończyków interesom 
Niemiec.

I  pod względem wojskowym panuje w 
Niemczech okropne zaniepokojenie. Dobitnie przy- 
pommaią teraz, że gdy jen. Moltke wahał się 
przyjąć urząd s eta jlnego sztaba, W.lhelm 
II. po,.tedział: „Aież ja będę panu pomagał; 
zresztą na wojnie ja sam sobie będę sznfem 
jlnego sztabu**. I naturalnie oraz naczelnym wo
dzem ! Jakoż riadawno temu, gdy mu podczas 
manewrów jenerałowie objcaicye cztdiU, cesarz 
odparł szorstko: „O, wa I Pod Lnbozicami Fry
deryk II był daleko młodszy odemnie."

Niezadowoleniu, otepo.ój w Niemczech do-
chudzą już do wzburzenia i „Post*, która nie 
wahała się w ki ku artykułach wystąp.ć przeciw 
„zachciankom absolatyczn^m" cesarza, obecnie 
woła, że już dosyć tego. bo należy przecież oglą
dnąć się na zagranicę, która zacierając ręce z 
radości, nasłuchuje, gdy się zdrowe w gruncie 
Niemcy przedstawia jako państwo, wstrząs me 
dreszczami wewnętrznymi gorzej, niż którekolwiek 
mne mocarstwo. Argument to smu‘nv

Polscy chłopi w Szwecyi.
W tych dniach powrócił do Krakowa ze 

Szwecyi O. Marcin Czermiński T. J., który bawił 
tam przez pewien czas, celem sprawowania obo
wiązków duszpasterskich między Polakami, pra
cującymi na roli i w fabrykach. Emigracya za 
zarobkiem skierowała już niejednego chłopa pol
skiego do Szwecyi.

Redaktor „Czasu* miał rozmowę z O. Czer
mińskim i składa - z niej następujące sprawo
zdanie :

— Od dość dawna — mówił O. Czermiń
ski — pojawiają się w Szwecyi robotnicy polscy. 
Pierwszym, który zwrócił na nich uwagę i zajął 
się ich duchownemi potrzebami, był O. Stolberg 
T. J., pracujący od lat 37 w Szwecyi pośrod 
nieliczn eh tamtejszych katolików. O. Stolberg, 
mówiąc nawiasem, były oficer sztabowy armii

austryackiej, z rodu- hr. Stolberg-Wernigerode, 
dowiedział się o PolakacL, pracujących w Szwe- 
oyi, w domu hr. Sparre, w Cronownll, gdzie 
przybył odprawiać Mszę św. w prywatnej kapli
cy. Natychmiast udał się do Brómolla, do kopal
ni kaolinu, w której byli zajęci, zajął się nimi i 
sprowadził kapłanów Dolskich, sam bowiem nie 
wiele umiał po polsku. W tym roku wybrałem 
się tam i oJ 20 września do 9 października 
zwiedziłem 17 miejscowości.

— Hu Polaków przebywa teraz w Szwecyi?
— Według mego obhczenia około 850, 

rozrzuconych po 30 miejscowościach. Dzielą się 
na dwie główne kategorye* robotn ków rolnych 
i fabrycznych.

— W  jak’ sposób odbywa , się kontrakto
wanie ?

— Jak dotycnczas, n^częsciej w przypad
kowy, niemal bez woli kontraktowanych. Ajent 
zamawia ich „Da Saksy*, potem zaś, nic wie
dzących. gdzie ich prowadzą, wywozi do Szwe 
cyi. Jedna z kobiet, które widziałem w czasie 
mej pudróży, pytała, gdzie się znajduje ze swemi 
towarzyszkami: na północ, czy na połi dnie od 
Galicyi? Ajent oddaje następnie swych ludzi 
nadzorcy, t. zw. Aufseherowi, który prowadzi ich 
na miejsce, zawiera o ich pracę umowę z praco
dawcą i następnie mieszka razem z nimi przez 
cały ciąg roboty, zwykle od kwietnia do grudnia, 
nadzorując ich. Oczywiście chłopi pracują na 
niego i na jegu rodzinę! W jednej z miejsco
wości widziałem rodzinę takiego dozorcy, w licz
bie sześciu osób, żyjącą z pracy... 18 chłopów!

— Do jakich robót najm itą się Polacy ?
— Przy roli do wszystkiego: chodzą koło 

krów, UDrawiaią ziemię, kopią kartofle, buraki 
itd. W fabrykach spełniają, naturalnie, pracę ro
botników niek walifikowanych. Mieszkają na wsi 
w burakach, czasem drewnianych, czasem muro
wanych, osobno chłopcy, osobno dziewczęta. 
Otrzymają na głowę po 25 funtów kartofli tygo
dniowo, litr mleka niezbieranego i drugi scentry- 
tugowanego na dzień. Praca dz enna dosięga 
12 godzin z przerwami na śniadanie, obiad i 
podwieczorek; płaca liczy się jednak na godziny, 
po 11 do 13 oere za godzinę. Oer równa się 
mniejwięcej fenigowi,

— Jak i jest zarobek przeciętny?
— To zalezy również od pory roku. W le- 

cie dziewczęta zarabiają przeciętnie 1 koronę 
szwedzką i 40 oere, czyli 1 kor. 80 halerzy 
mmeiwięcej; chłopcy dochodzą do 2 kor. 40 hal. 
Na wiosnę zarubes jest mniejszy; dziewczęta 
otrzymują I  koronę szwedzaą. chiopcy 1 koronę 
35 oere. Najgorętszy sezon, to jesień i wówczas 
pracuje się przy kopaniu buraków, zwykle na 
akord. Od dwóch mórg hamburskieh, czyli od 
lednego hektara biorą nasi robotnicy 26 koron 
szwedzkich, czyli 37 kor. 60 hal. Nadto trzeba 
dodać, że właściciele opłacają robotnikom drogę 
z Galicyi na miejsce i z powrotem.

— W arunki me są zatem nią gorsze co do 
strony materyalutj. A moralna ?

— Myśli pan o obchodzeniu się z robotni
kami? Otóż właściciele szwedzcy, jaz od Pola
ków słyszałem, obchodzą się z nimi bardzo do
brze; ani porównania z Prusakami Dozorcy, 
przeważnie Niemcy, wyzyskują i brutalizują chło
pa często. To też pożądanemby było, aby można 
ustalić st jsiwki wprost, bez pośrednictwa pru
skiego. Wiadomo, że we Lwowie zjawiło się nie
dawno kilku właścicieli szwedzkich, aby porozu
mieć się z tutejszem miejskiem biurem pracy 
co do sprowadzania robotnika. Opowiadano mi 
na miejscu, że trudno było dojść do porozumie
nia, me wiem zresztą z jakich przyczyn, Praw
dziwa szkoda, bo robotnicy, sprowadzani wprost, 
mieliby wielkie korzyści Szwedzi bowiem są z 
nich wielce zadowoleni i chcieiiby jak najwięcej 
Polaków zatrudniać. Odpadłyby zaś zyski DOśred- 
Dikow. a n iwet i nadzorców, gdyby Polacy mo • 
gli porozumiewać się wprost z właścicielami, 
bądź po niemucku, bądź po szwedzku

— Po szwedzku?
— W  jednej z miejscowości, które zwiedzi

łem, młoda dziewczyna wiejska nauczyła się bar-

JAN KAZIMIERZ ZIELIŃSKI

PIEGZEfMRZE.
(Z cy klu „Szkice z czasów Stanisława Augusta.)

(Ciąg dslazy.)

Podczas pobytu swego w Paryżu, po
znał się z bratem Zorycza, słyDne) piękności 
Serba, który służył w Rosyi w randze majora, 
i z panem Albertem, właścicielem Gr.. bisk. Do tej 
trójki przyłączył się głośny wówczas awanturuk 
„hrabia" Aleksander Cagliostro, współzawodnik 
hr. Baint-GermaiiL

I wówczas to w głowach tych ludzi urodził 
aię pian, który sięgał aż Jo atóp tronu białej 
carycy...

Polska była smacznym kąskiem dla awan
turników, których na setk. liczyć było można na 
dworze Stanisława Augusta. Grunt, na którym 
wyróał taki Adam Łodzią Pon ński, w Radonom 
zaprzedany Moskwie, frymarczący wszystkiem, 
puszczający na targ uchwały sejmowe, s a n c i t a  
konfćderackie, dzierżawy starostw, wyroki sądów, 
— a w zamian za to otrzymujący 400.000 złp.

dotacyi, tytuł księcia, urząd podskarbiego w. kor, 
ordery od mocarstw sprzymierzonych i cd 
Rzpitej 120.000 złp. roizncj pensyi, — grunt ten, 
bardzo był żyzny dla ludzi takich, jak Zdanowicz 
Rottowicz, Cagliustro. — Wciągnęli oni do swych 
planów Ponińckiego, którego łatwo było pieniądz- 
mi pozyskać do wszystkiego

W kilka lat, stanął pałac w Grybiskach. 
Jako właściciel — występował Kottowicz, który 
przez Ponińskiego, zbliżył się do króla. Odtąd, 
ciągła była komunikacya miedzy Zanikiem w ar
szawskim a rezydencyą, gdzie obecnie obchodzo
no uroczystość weselną.

Gdy gruchnęła na całe województwo wieść, 
że król zjedzie z częścią swego dworu do Gry 
bisk, .zlachta kręciła głowami, nie mogąc zdać 
sobie sprawy z tych odwiedzin, — stawiła się 
jednak na zaproszenie liczaie, gdyż król ze 
swym dworem, był zawsze niemałym magnesem, 
który wszystkich przyciągał.

Kobiety chwytah chciwie wszystkie szcze
góły, które opowiadano o „bog tej W loszce" i 
podawały |e sobie z ust do ust, czekając niecier
pliwie na chwilę, w której ową piękność włoską 
ujrzeć będą mogiy.

A jak one jej zazdrościły I—
Kroi zjedzie do Grybisk... Król będzie na 

weselu... i uiome może w pięknych oczach cu

dnej Włoszki... a może afektem swym odznaczy 
jedną z pań, jedną z prześlicznych postaci, wśród 
których mógł do wol* wybierać...

Bo naonczas wszystkie przeważnie panie 
ostrzyły sobie ząbki na ukoronowanego władcę, 
wszystkie starały się podbić jego serce, zwrócić 
uwagę, począwszy od najwyżej nazwiskiem i 
majątkiem położpnych, aż do najniższych postaci 
z fraucymeru lub podwórza... Kazaa miała atr 
bicyę w sercu a zysk w myśli... Oddać się byle 
rządzić królem, dla męża zyskać order, dla sie
bie władzę i brylanty, dla roaziny znaczen.e i 
intratę... Było to na porządku dziennym, począw
szy od wojewodzicowej mseisławskio(j, która 
pierwszą była króla kochanką i najwięcej mu 
ciężyła wymaganiami swemi nienasyconemi, aż 
do pani generałowej Graoowskiej, która cudowną 
niemal budową ciała i wrodzonym s rytem, u- 
miała zawsze wyrugować z serca królewskiego 
księżnę podkanclerzynę i inne wielkie panie — 
pomijając takie, jak  Thomatis. Cucchi, Buonafini, 
Lully, Orsy, Schmittową, Dahlową, Alieri i wiele 
innych, które na miesiące, tygodnie, dnie, lub 
tylko godziny potrafił?, opanować króla...

W wielkiej balowei sali gwarno było i 
huczno, pomimo obecnośc„ króla.

Wśród opasłych, orzuckatycb postaci, wśród 
policzków opitych i obwisłych, jak burak czerwo

nych i wśród filigranowych, wybladłych, rozpustą 
sponiewieranych twarzy, odbijały przedziwnie mło 
de, wdzięku pełne, jak gdyby mistrzowskim pen- 
ćzlem miniaturzysty, wymalowane lica prześliczne
go chłopca,

Stał z gracyą i z wielkopańską nonsztlan- 
cyą tuż za królem, ubrany w strój blęk.tny, 
francuski, z małą szpadą u boku. Prawą nogę 
naprzód wysunął, lewą rękę oparł o rękojeść 
szpady, wyginając łokieć, tors zgrabnie w tył 
przechylił i lornetował kobiety, z bezprzykładną 
zuchwałością.

Był to ulubiony paź królewski, Paweł 
Wadwicz Bnreysza, „pięknym Połciem* zwany, 
faworyl wielki wszystkich kobiet, którego sobie 
formalnie z rąk wyrywały.

Piękny Polcio był rzeczywiście prześlicz
nym chłopcem. Twarz miał biało-różową, ustecz
ka karminowe, ząbki jak u myszy, oczy szafiro
we, ogromne, w ciemnej rzęs oprawie, brwi, 
jakgdyby jednem śmiałem pociągnięciem pendzla 
namalowane, a włosy miękkie, jedwabne, jasne, 
lekko upudtowane, falujące, w górę zaczesane i 
w tyie czarną wstążką ujęte. Na pierwszy rzut 
oka zaawaio się, że to cudna kobieta, w strój 
męzki przybrana - nie dostrzegłeś bowiem naj
mniejszego meszku pod noskiem. Patrzał uwa
żnie dokoła, przyglądając się damom przez zzkia

lornetki, ca chwila znisał w tłumie, prześlizgu
jąc się zręcznie i wyrastał, jakgdyby z pod zie
mi. zjawiając się mespodzanie przea kobietą, 
rozmawiającą z bawiącym ją kawalerem, lub też 
przed kilku paniami, chichoczącemi się w ukry
ciu. Każdej słówko' jakieś rzucił z wesół] m śmie
chem do ueba i znikał znowu w tłumie. Panie 
zarumienione biegały za mm, chcąc go uderzyć 
wachlarzem, lecz paź stał już przy królu.

Stanisław Augusl był wówczas w pełnej 
sile wieku, przystojnym, niemal pięanym męż
czyzną. Oko ślicznie narysowane, przymrużało 
się niekiedy z powodu krótkiego wzroku. Orli 
nos, cera biała, wypieszczona, budowa kształtni, 
nad wyraz, noga zgrabna, ręka prześliczna, 
przysłowiowa, którą Baciarelli z taką lubością 
malował — wszystko to składało się na całość 
piękną. Ruchy miał bardzo szlachetne, ozasami 
jednak damne — wzrost mu tylko nie dopisy
wał. Byłby mógł służyć za model posągowi 
Aprlla, gdyby choć o kilka cali był wyższym 
Fryzura była upudrowana z p.zonami po bokach, 
a z tyłu z katagonem, okręconym czarną kitaj- 
ką z kokardą.

(C. d. n.)

JAN T K A C Z  i SYN Lw ów,
Koparnika 18,

urządza ćciśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja- 
daln.e, i posiada takowe na składz<e zawsze w wielkim  

wyborze. —  C e i y  k o M k a r e n e y j n e .
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dzo szybko po szwedzku i teraz prowadzi całą 
partyę, mogąc przemawiać w jej imieniu. Robot
nicy — jak powiedziałem wielce sobie chwalą 
pracę u Szwedów, opinia wzajemna jest rów
nież dobra, aczkolwiek zdarza się czasem, że 
robotnik, podżegany przez agitatorów miejsco
wych, zrywa kontrakt i rzuca robotę. Jest to 
wpłvw pośredni konkurencyi miejscowej, szwedz
cy robotnicy bowiem chcieliby się pozbyć przy
byszów, aby potem ceny podwyższać. Rzecz 
prosta, że takie zerwanie kontraktu przyprawia 
gospodarza o ogromne straty, gd^-i plon, prze
ważnie kartofle, może przepaść. Robotnik zaś 
polski nic na tern nie zarobi, tylko miejscowy 
w najlepszym razie. Polacy mają tylko stratę.

— Toby były stosunki rolne. A w fabry
kach ?

— Tutaj obraz zmienia się zupełnie. Sto
sunki są wprost opłakane. Dość powiedzieć, że 
robotnicy muszą płacić za mieszkanie, wikt sami 
kupują, płacę zaś mają tak minimalną, że ledwie 
wystarczy na opłacenie jednego i drugiego. Cel 
główny : uskładanie pieniędzy, idzie zupełnie na 
bok, jest niemożliwy do osiągnięcia. Biedacy, nę
kani wyzyskiem, nie mają nawet tyle, aby nskła- 
dać sobie na ucieczkę do kraju, o której marzą. 
Jedną z takich fabryk, przed któremi trzeba 
przestrzedz naszych robotników, jest fabryka juty 
w Oskarstroem, gdzie pracuje teraz około 150 
Polaków i Czechów. Druga, to kopalnia kaolinu 
w Bromoella, z tą samą mniej więcej liczbą 
robotników polskich. To tylko przykłady. Ogółem 
można powiedzieć, iż życie Polaka w takiej fa
bryce to piekło wyzysku i niesprawiedliwości.

— Czy po za temi dwiema gałęziami pracy, 
robotnik polski w  Szwecyi niema zatrudnienia?

— Są jeszcze cukrownie, gdzie zatrudniony 
jest także przy roli, a  mianowicie na planta- 
cyach buraków, posiadanych prze akcyjne towa
rzystwa cukrowniane. Takie cukrownie są np. 
w Saebyholm, w Zirekoepinge, w Charlottenlund 
itd. Zarządcy dóbr takich są chwaleni przez Po
laków jako ludzie uczciwi, praca jest przy roli.

— W jakim wiek maj duj ą się robotnicy 
i w jakim są najbardzie żądani?

— Mniej więcej oa i do 25 lat. Takich 
najwięcej spotykałem.

— Czy po jednóra. v,ym pobycie wracają 
znów do tych samych m iowości?

— To byłoby bard.:, pożądane, ze względu 
na inńy zupełnie, w takim razie, stosunek do 
pracodawcy, zwłaszcza, gdy ten jest życzliwy 
robotnikom, jak już wspomniałem. Do tego 
jednak musiałoby się przyłożyć rękę, w szczegól
ności w sprawie sposobu kontraktowania. Mó
wiłem poprzednie, że możnaby usunąć pośred
nictwo pruskie i wyprawiać robotników wprost, 
aby wiedzieli dokąd jadą. Trzeba zaś na razie 
przestrzegać robotników, aby nie zawierali kon
traktów w Mysłowicach po niemiecku, bo takie 
wychodzą na ich szkodę potem, w Szwecyi. Po
dobno we Lwowie, w biurze pracy, są, czy też 
mają być blankiety polsko-szwedzkie, ustanawia
jące prawa i obowiązki obu stron. Biuro pracy 
mogłoby wprost nawiązać stosunki ze Szwecyą, 
zwłaszcza, że właściciele takich stosunków bardzo 
sobie życzą. Po kilkakrotnem powracaniu w to 
samo miejsce, najłatwiej obyćby się mogło bez 
Aufsehera, który jest najczęściej wyzyskiwaczem 
i brutalem.

m m m m
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Nowejem. Kosm. i D. — Kai. słow. Wodzimira.
Wschód słońca 718, zachód 416.

— O d z n a c z e n ie .  Cesarz nadał miejskiemu po
lic jan tow i w Oświęcimiu F . Zygmuntowi srebrny 
krzyż zasługi.

— Mianowania w sądacil. A djutr.tam i m ia
nowani auskultanci sad o w i: Bronisław Eustachewicz 
w Żmigrodzie, Kazimierz W arzeezkiewicz do Leżaj
ska, dr. Antoni K ozubski w Tarnobrzegu, dr. B e
nedykt Kasprzyk w Rozwadowie. P rzen k jien i adjun- 
kci sądowi: A leksander K rzanow ski - Tarnobrzega
do Bochni, dr. W ładysław  L izak ze Żm igrodu do 
Rozwadowa, Franciszek Tiohy z Rozwadowa do Rze
szowa.

Do departam entu technicznego dla spraw mo
dnych w m inisterstw ie spraw  wewnętrznych powoła
ny został A rtu r Born, adjnnkt budow Lic..,a.

— Z pocił y. K om isarzam i zam ianowani zostali 
konoypiśoi pp. L . Cholewka. D. M utka i J .  Z a
krzewski we Lwowie.

K ron ik a  lw ow ska.
— Powszechne wykłady uniwersytcciue,

W  niedzielę, d. 11 km M. O lszew ski: W stęp do 
teeryi m alarstw a (z obraz, świetl.). Zakład chemi
czny oniw. Długosza 6. Pocz. o godz. 5. Doc. pry w. 
uniw. dr. E . B iernack i: Co to jest choroba? (z de- 
m onstr.). Stow. miodz. rękodz. „S k a ła1' ,  u l. Mickie
wicza 28. Pocz. o godz. 5.

~  Z  koła liter .-artysi Pierwszy wieczór mu
zyczny odbędzie się w „K ole*, we środę, dniń 14 
bm ,, ó 8 wieozorem. Wezmą w nim udział wybitne 
siły artystyczne, oraz doskonały chór „E cha". W stęp 
d la członków „K o ła" i Tow. dziennikarzy polskioh 
(z rodzinami) po 1 kor. od osoby; d la  wprowadzo
nych przez nich gości po 2 korony.

- r  Z  lakładn karnego uoiekli wczoraj wie
czorem Antoni Zadzielski i W incenty P apara , od- 
siadcjąoy tam karę za kradzież. Zadzielski ukradł 
przy sposobności ucie°?ki m undur dozorcy. P apara  
odsiadywać m iał w ięzienie jeszcze tylko kilka dni, 
Zadzielski cztery lata. Obaj są nałogowymi zło
dziejami.

4- Sala dawnej Fllkarmonli w gm achu 
akarbkowskim była onegdąj przedmiotem oględzin 
kom isji polioyjno-ogniowej, a to z tego powodu, iż
w sali tej zamierza jak ieś obce tow. ,T h e  R uyal 
Yio8 urządzać przedstr eaia kinematograficzne.
K om isja poleciła przepro iv.ić w sali szereg rekon-
strukoyj i od tego uczynił ależ nem zaopiniowanie 
podania o koncesję. P ie ; , e takie podanie m agi
stra t odrzneił, wychodząc słusznego zapatryw ania, 
iż widowiska te, urządzać zez obcych, zagranicz
nych przedsiębiorców, były o j konknrencyą dla pol
skiego teatru.

K ro n ik a krajow a,
W  obronie autonomii. W czoraj odbył się 

w Ż ó ł k w i  w sali Sokoła polski wiec obywatel
ski, na którym jaw iły  się wszystkie stany. Po po

ważne' dyskusji uchwalono rezolncyę za rozszerze
niem autonomii krajowej przed załatwieniem sprawy 
reformy wyborczej i za  mandatem  polskim z B u 
kowiny.

N a wiecu tym omawiano jeszcze sprawę włości 
rentowych i uchwalono rezoluoyę z żądaniem pod- 
wyższeuia kraj. funduszu rentowego na 59 milionów 
koron, a wreszcie omawiano sprawę zwalczania 
analfabetyzmu i wezwano ogół do podjęcia starań o 
zmniejszenie liczby analfabetów.

W powiecie s t a n i s ł a w o w s k i m  gm i
ny Meduoba, Słoboda konkolnicka i Zagórze uchw a
liły rezolucye o rozszerzenie krajowej autonomii.

K ro n ik * powtieelma,
§ Pani Curie - Skłodowska na katedrze.

Z Paryż* donoszą w dalszym ciągu o inauguracyj
nym wykładzie pani C u rie : W  audytoryum  zajęli
miejsca podczas pierwszego w ykładu p. Curie zna
komici pr- fesorowie Sorbonny, między innym i Ber- 
geret, Appeli, Jean P errin . Do słuohaozów, którzy 
wypełnili szczelnie wszystkie miejsca, zawołał B er- 
gere t: „Przeżyw am y dziś istotnie tryum f kobiety, jak  
go już W iktor Hugo i Gaston D esohaups opiewali, 
Na tem miejscu odnosi kobieta tryum f bez jak ich 
kolwiek zewnętrznych objawów, w zupełnej cichości, 
z nieporównaną skromnośoią." Pani Curie wyprosiła 
się od wszelkich uroczystości inauguracyjnych i we
szła do sali cicho przez małe drzwi boozne, aby 
zaraz zająć miejsoe aa podium i tam zająć się przy
gotowanymi do demoDstraoyj aparatam i. Zebrani w 
audytoryum widzieli tylko ozarną, żałobną suknię, 
dwoje białych drobnych rąk i duże, jasne czoło, 
jakie się widuje u dziewio na obrazach Memlinga. 
T a właśnie skromność i prostota w yw ołała głębokie 
wrażenie, które starano się opanować długo niemil
knącymi oklaskam i. P an i Curie skłania aię cokol
wiek, jej usta z lekka d rżą ; co ona powie? Czy 
będzie o n i m  m ów ić? Czy złoży podziękowanie mi 
metrowi lub fakultetowi za nom inację ? Nie. Rozpo
czyna czystym, spokojnym głosem : „Kiedy się śledzi 
postęp, jasi teorye elektryczności od początku XIX 
stulecia zrobiły...* I  dziwny r-zar m usiały mieć te 
proste słowa, skoro obecne aa sa li kobiety oczy awe 
załzawione chusteczkami zasłaniały. A ona z zim ną 
p recyzją mówiła dalej o atomaoh elektryczności, o 
dodatnich i ujemnych jonach. Można ją teraz lepiej 
widzieć — wszystko u niej je s t pejedynczość, pro
stota. Gęsty włos ciasno związany, w całej toalecie 
nie ma nic, coby oko wabiło — ozarna, sm ukła 
postać, która wywołuje wrażenie bolesnej tęsknoty. 
Pozostaje tylko piękne, dumne, pełne woli czoło, 
które głosi, że nie kobieta tam  stoi, lecz wielki 
um ysł, myśl w ielka —  i one mówią, Za chwilę 
zgaszono gaz i rozpoczęły się doświadczenia. Pani 
C i e  objaśniała treść ru r  i kul, w których wystą
piło nienaturalae, niebieskie i fioletowe światło. Ber- 
geret, zby. iybitny uczony, by m iał się wstydzić 
swej nieświadomości, nachylił się do swego ucznia 
Jean  P errina i zap y ta ł: „Co to je s t, —  jo n ? ‘ D la 
mnie nazyw ał się tak  dotąd tylko syn A pollina i 
CreuzY. Tu uczę się rzeczy o,wiele pożyteczniejszych.1* 
Kiedy pani Curie tak samo oioho, jak  weszła, salę 
opuściła, zaw ołała pani Greffuche: „Co ta  niebiań
ska prostota!* Bergeret zaw ołał na to :  „św ięty
Augustyn, k tóry  kobiety postaw ił na równi z męż
czyznami, m iał niewątpliwie na myśli panią Curie, 
przypominając, że mężczyzna i kobieta wyszli jako 
rówue stwcrzeuia z rąk Boga i że Bóg pod wzglę
dem duszy nie tua ł różnicy między rodzajem męskim 
a  żeńskim .*

§ Ukarany obrońca karny. Sąd wyższy wie
deńeki zawiesił aa 2 miesiące w pełnieniu obowiąz
ków obrońcy dra Zygmunta Hofmokla za to, że 
znalazł się nietaktownie wobec trybunału  podotas 
rozprawy karnej, wytoczonej Nochimowi S  hapirze i 
tów. i rzuoał rozm aite inw ektywy. Dr. H fm oii w y
stępował w czasie tej rozprawy, jako obrońoa N u- 
ohima Schapiry i został już poprzednio skazany 
przez trybunał na 200 k. grzywny.

Dobrym doradcą dlą wszystkich rodzi
ców, którzy szukają dla swoich dzieci pouczającej 
zabawki, jest ilustrow ana broszurka o kotwicznych 
skrzynkach budowlanych, kotwicznych skrzynkach 
mostowych itd. itd., którą firma F . Ad. R ichtera et 
0(c., król. nadwornych i szambeladaktch doelawcćw 
w W i eduiu, I. Operugas30 16, na żądanie franko 
przesyła; zawiera ona bowiem oprócz dokładnego 
szczegółowego opisu rozmaitych kotwicznych sk rz ;-  
nek budowlanych i kotwicznych skrzynek mostowych 
bardzo dużo przepysznych wzorków budowlanych i 
mnóstwo zajmujących dobrozdoń. Te dobrozdania 
zgadzają się jednogłośnie w tem, że nie ma dla 
dzieci w każdym wieku lepszej zabawki i lepszego 
środka zajęcia, jak  Richtera kotwiczne skrzynki b u 
dowlane i kotwiozn skrzynki mostowe. W szystkim 
przeto rodzicom radzimy szczerze, aby przed kupnem 
podarku gwiazdkowego przeczytali zajm ującą bro 
szurfcę Richtera, w niej znajdują się tak ie  bliższe 
szczegóły o doskonałych instrum entach muzycznych 
i  o aparatach mówiąoyoh.

Zmarli.
O. Daimaoy Bieruacik kapłan  Zakonu Ka

znodziejskiego, um arł we Lwowie, przeżywszy 
la t 38.

Z całego świata.
Praga. Dziś odbyta się tu uroczystość 100- 

lecia czeskiej wyższej szkoły technicznej, na którą 
przybyli też nam iestnik Czech h r. O oudenhore, m ar
szałek Lobkowio, arcybiskup ks. Skrbensky, szef 
sekoyi Ćwikliński, jako zastępoa m inisterstw a oświaty, 
wielu d jgn itarzy  i liozns deputaoye, w tem także 
deputacya Politechniki lwowskiej. Zamianowano kilku 
honorowyoh doktorów nauk technicznych, między 
innym i nam iestnika Coudenhorego i posła do rady 
państw a K aftana .

Z  K S A K O W A .
(Telefonem i  pocztą.)

— Dziś przedpołudniem zamknięto postępowa
nie dowodowe w procesie prof. Bujwida przeoiw p. 
Klemensiewiczowi. Przedłożenie pytań oraz wywody 
obrońcy i oskarżyciela nastąpią popołudnia.

— Na wczorajszym wiecu akademiokiem, mi
mo gwałtownej i brutalnej opozyoyi socjalistów i 
syonistów, którzy nawet próbowali wywołać awan
tury, uchwalono rezolucję za krajową autonomią 
szkolną, identyczną z rezolucją uchwaloną na lwow
skim wiecu akademickim.

z ;
(Pocztą.)

— Onegdaj polioya i wojsko odbyły rewizyę 
uliczną w Warszawie na ul .Bielańskiej i placu tea* 
tralnym. Aresztowano wyłącznie młode dziewozęta 
16- i 14-letnie, wyohodzące z rozmaitych zakładów 
handlowych. W nocy polieya i wojsko zrewidowały 
budkę kolejową opodal rogatki Jerozolimskiej. Z u- 
krycia pod deskami wydobyto 6.000 egzemplarzy 
ostatniego numeru „Proletaryusza*, dwadzieścia kilka 
tyeięoy marek do zbierania na cele partyjne, pro
gram posiedzeń ostatniego zjazdu F. P. S., 1000 
Kwitarynszy itp. Stąd ndano się do mieszkania

strażnika tej budki i aresztowano go oraz in tro liga
tora Popławskiego, który był u niego.

— Onegdaj wieozorem 10 ludzi w targnęło do 
pracowni szewca Adamskiego w W arszaw ie, znisz
czyło obnwie i pobiło pracujących za to, że praco
wali po 7 wieozorem, wczoraj zaś rcuo zastrzelono 
tegoż Adam skiego, gdy przechodził ul. Sapieżyńską.

—  Wczoraj zaregestrowano w W arszawie u- 
stawę Tow. centralnego rolniczego Królestwa p J a k ie 
go i Tow. pracowników rolnych.

—  Sooyaliści w Łodzi, zaprzestawszy „tępie
nia polioyi4*, wzięli się do innej pracy partyjnej. 
Mianowicie strzelają do robotników-narodowców i za
bijają ioh dziesiątkami. Oto bilans jednego dnia 7 
b. m .: Rudolfa Tyma, robotnika z fabryki Schei- 
blerów, napadło kilku ludzi, wystrzałem  rewolweru 
w głowę raniąc go śm iertelnie. Tym zm arł po od
wiezieniu do szpitala. N a ulicy Fabrycznej, 3 ludzi 
wypadłszy z zasadzki, strzałam i rewolwerowymi w g ło 
wę położyło trupem robotnika Rom ana Roszkowskie
go. la t 20. N a ulioy Staro-Zakrzewskiej napadło 
kilku ludzi na Adolfa Szuberta, podmajstrzego w fa
bryce Grohm anna i wystrzałem z rewolwern w  g ło 
wę, zadali mu ranę śm iertelną. Szuber zm arł w 
szpitalu św. Aleksandra. O tejże porze kilku ludzi 
napadło na ulioy Lubelskiej na robotnika Ignacego 
Reingrossa i 8 strzałam i z rewolwerów zadało mu 
rany w plecy i nogi. R eingrossa w stanie bezna
dziejnym odwieziono do szpitala św. A leksandra. Na 
Trojanowskiego, podmajstrzego w fabryce Gayerów 
napadło k ilkunastu  ludzi i  dało do niego kilkanaście 
strzałów  z rew olw ^gw ; odwieziono go do szpitala 
św. A leksandra w stanie beznadziejnym. Ja k  obli
czono od czasu wybucha walk bratobójczych do 
onegdaj padło ioh ofiarą 28 Indzi.

— W  Łodzi mimo wydanych proklamacyj 
stronnictw , zabito onegdąj 3 robotników a zra 
niono 7.

■ W I L N A
(Pooztą.)

— Zarząd m iasta W ilna otrzym ał od zastęp
ców am erykańskiej spółki, Merrego i W ernera pro- 
pozyoyę, aby udzielił spółce na 75 la t koncesji na 
bndowę elektrycznej kolei miejskiej, kosztetn 7,630.000 
rubli, wozem mieszczą się 2  miliony na wywłaszczę 
nie domów prywatnych.

— W  obecności wojska dokonano rew i.yi 
w k ilka  fabrykach w K ow nie i aresztowano 50 
osób.

Stow. zarobkowe i gospodarcze.
Na końcu w c z o r a j s z e g o  posiedzenia 

przedstawił p. N. Ulmer sprawę budowy własnych 
domów stowarzyszeń, kończąc rezolucyą: 1 .
Walne zgr. zaleca stow. związkowym jak najwię
kszą oględność w uszczuplaniu kapitałów, prze
znaczonych na cele gospodarcze, przez zakupno 
lub budowę własnych realności. 2. W stow. kre
dytowych kapitał, użyty na zakupno własnej re
alności, powinien być zastosowany do wysokości 
funduszów własnych i kapitału obrotowego, zaś 
u stow. wytwórczych, handlowych i innych, ściśle 
zastosowany do koniecznych potrzeb i natury 
przedsiębiorstwa. 3. Nabycie nieruchomości nie 
uwalnia stow. kredytowych od lokowania rezerw 
w papierach wartościowych, łatwo uruchomić się 
dających. 4. Zarządom stow. zaleca się, aby 
przed nabyciem nieruchomości zasięgały opinii 
Wydziału Związku. 5. Zaleca się silne amortyzo
wanie wartości domów i innych budynków.

Referat o dywidendzie w stow. handl., spo
żywczych i wytwórczych, wygłosił p. Domagalski 
przedstawiając następujące wnioski: 1. Udziały 
członków otrzymują, jako dywidendę z zysków, 
z góry ograniczony odsetek. Odsetek ten w sto 
sunku do obecnej ceny pieniądza, nie powinien 
być wyższy nad 5 prc. 2. W uznaniu zasady, że 
spożywca w stowarzyszeniu spożywczem, odbiorca 
w handlowem, zaś wytwórca w stow. wytwor- 
czem, jest podstawą i celem gospodarki, nad
wyżka dochodów w części głównej ma być iemu 
zwracana w postaci rabatów, refakcyi, bonifika- 
cyi. 3. W uznaniu zasady, że nie ilość udziałów, 
ale ilość osobników stanowi siłę stow., jeden 
członek ma jeden głos bez względu na ilość 
udziałów. 4. Nie należy żądać kredytu, ani go 
udzielać stow. spożywczym, nie należy pobudzać, 
ani ułatwiać spożycia, gdyż zadaniem stow. jest 
pomoc do oszczędności, nie zaś do robienia dłu
gów. 5. Towarów w stow. spożywczych i wytwór
czych dostarczać członkom po cenach drobiaz
gowych, przyjętych na miejscowym rynku. Nie 
należy się wdawać w walkę współzawodniczą 
z kupiectwem. nie należy narażać na ryzyko ka
pitału spółkowego pamiętając o tem, że nadpłata 
będzie zwrócona, niedopłata będzie dopełniona 
w rozliczeniu rocznem. 6. Nie należy zapominać
0 wzmacnianiu majątku stow.

Wnioski te, oraz wnioski stow i delegatów, 
przekazano wybranym ńa posiedzeniu komisyom.

Popołudnie całe zajęły obrady komisyj.
D z i s i e j s z e  obrady rozpoczęły się re

feratem komisyi dla sprawozdania wydziału. Spra
wozdawca p. Kowalewski przedstawił rezolucye: 
Walne zgromadzenie z uwagi, że przybytek w 
majątku własnym stow., wkładkach oszczędności
1 długach odpowiada wzrostowi udzielonych po 
życzek a skromny wzrost czystego zysku świad
czy, że obniżka procentów od udzielonych poży- 
żek była zastosowana i przeprowadzona z oby- 
watelskiem poczuciem, stwierdza, iż ogół stow. 
związkowych spełnia swe obowiązki celem udzie
lenia swym członkom możliwie najtańszego kre
dytu. Ponieważ jednak pomimo to lichwa pod 
różnemi postaciami nie została dotąd jeszcze cał
kowicie usuniętą, ale owszem szerzy się coraz 
mocniej, zaleca walne zgromadzenie stowarzysze
niom i ich zarządom, aby ze zdwojoną siłą i 
energią lichwę tę zwr leżały i starały się Zwią
zek informować, aby tym sposobem wspólną wy
wołać obronę przez śledzenie szkodliwych wpły
wów. Związkowi zaś zaleca, aby nie szczędził 
pracy i kosztów na zbieranie dat, w tym kie
runku potrzebnych Wobec rozwoju i społecznego 
znaczenia stow. zarobkowych i gosp. walne zgr. 
wyraża zapatrywanie i przykłada do tego szcze
gólniejszą wagę, by w skład zarządu tych stow. 
mogli wchodzić także urzędnicy sądowi wszel
kich kategoryj i poleca wydziałowi związku wdro
żenie w tym kierunku odpowiednej akcyi. Walne 
zgr. zaleca wszystkim stow. zastosowanie u sie
bie nowego sposobu zbierania drobnych oszczę
dności przez zaprowadzenie skarbonek domowych. 
Ze względu na coraz obfitszy materyał obrad, 
wymagających spokojnego, dojrzałego i grunto
wego rozpatrzenia, walne zgr. uchwala, aby przy
szłe walne zgr. trwały 3 dni a nie jak dotąd 2. 
Komisya przyjmuje z zadowoleniem dokładne i 
wyczerpujące sprawozdanie wydziału związku za 
czas od 1 października 1905 do 30 września br. 
do zatwierdzającej wiadomości, a zarazem wnosi 
na udzielenie mu absolutoryum z w rażeniem 
uznania i podziękowania za skuteczną akcję.

Wnioski te przyjęto, poczem odesłano do 
wydziału związki następujące wnioski:

„Z uwagi na wyrażoną opinię wielu dele
gatów Zjazdu, komisya poleca wydziałowi 
Związku, by się zastanowił nad tą okolicznością, 
czy nie byłoby możliwem odbywać od czasu do 
czasu walne zgromadzenia w miastach powia
towych. .Zważywszy, że pogłębienie idei współ- 
dzielczej zarówno jak i pomyślny rozwój istoty 
współdzielczości dadzą się tylko wówczas osiągnąć, 
kiedy ucząca się młodzież przez systematyczne 
studya zrozumie zadanie jednoczenia się współ- 
dzielczego, pozna zasady gospodarki współdziel- 
czej i przejmie się poczuciem samoodpowiedzial - 
ności za gospodarkę, opartą na samopomocy, 
walne zgromadzenie poleca wydziałowi przed
stawienie imieniem Związku ministerstwu oświaty, 
względnie radzie szkolnej kraj. i wydziałowi kraj. 
ugruntowanego przedłożenia, w którem wykazaną 
byłaby konieczność zaprowadzenia w szkołach 
wykładów o współdzielczości; przedłożenie to 
powinno być uzupełnione prośbą o wprowadze
nie wykładów o współdzielczości, zwłaszcza w 
szkołach wydziałowych i przemysłowych. .Zjazd 
uznaje za wskazane, rozważenie zmiany statutu 
Związku w tym kierunku, by do Związku mogły 
należeć i spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
do czasu utworzenia przez to spółki samodziel
nego związku.

Następnie uchwalono na wniosek komisyi 
bankowej przyjąć z zadowoleniem do wiadomo
ści sprawozdanie predłożone przez dyr. Terenko- 
czego o działalności Banku związkowego, świadczą
cej o należytym rozwoju Banku w kierunku idei 
asocyacyjnej wytkniętej przez założycieli, oraz 
wyrazić opinię, że lokowanie nadwyżek kasowych 
w obcych instytucyach, a zwłaszcza zagranicz
nych, stoi w rażącej sprzeczności z ideą solidar
ności, która stanowi siłę naszych stow.

Z kolei przyszła ponownie pod obrady 
sprawa Centralnej kasy państwowej dla Sto
warzyszeń. Komisya wniosła przyjęcie poda
nych przez nas wczoraj rezolucyj dyr. Terenko- 
czego, a odrzucenie rezolucyj dr. Lechowskiego. 
Po dyskusyi, która się na ten temat toczyła, 
walne zgromadzenie przyjęło wniosek komisyi 
z poprawką dr. E. Adama: „Zjazd delegatów 
stow. zarobkowych i gosp wyraża zapatrywanie, 
że akc. Bank Związk. we Lwowie, jako centralna 
instytucja krajowa, powstała ze stow. i dla stow. 
zarobk. i gosp. w kraju powinien być uznany 
jako pierwszy reprezentant i jedyny zastępca 
państwowej Kasy centralnej dla stow. na Galicyę.

Następnie referował p. Friedel wnioski ko
misyi lustracyjnej, które przyjęto w głosowaniu, 
tak samo, jak preliminarz, przedłożony przez ko- 
misyę rewizyjną. Przyjęto dalej wnioski p. Ulmera 
co do lokacyi kapitałów w nieruchomośoiach, tu
dzież następujące rezolucye komisyi wnioskowej 
(ref. p. Olszewski): „Wzywa się wydział Związku, 
aby projektowi utworzenia w kraju instytucyi 
kredytowej dla eskontu rachunków przemysło 
wych (faktur), otwartych pretensyi książkowych, 
trat nieakceptowanych i innych papierów z o ro 
tu handlowego, podjętemu przez „Ligę pomocy 
przemysłowej*, jak wogóle staraniom o wprowa
dzenie nowych zdrowych form kredytu towaro 
wego poświęcił baczną uwagę i na następnem 
walnem zgrom, przedłożył wynik badań, w tej 
sprawi* przeprowadzonych. Zarazem uprasza się 
wydział Związku, aby spowodował omówienie 
celu i zakresu działania tak spółek faktorowych, 
jak i spółek magazynowych w organie Związku.

„Walne zgrom.’ wzywa wydział Związku, 
aby spowodował w najkrótszym czasie zwołanie 
zjazdu Stow. wytwórczych, należących do Związ
ku dla naradzenia się nad współnemi sprawami 
tych towarzystw w szczególności: a) nad spra
wą ułatwienia kredytu dla spółok wytwórczych; 
b) nad rozdziałem większych zamówień, przy
stępnych dla tych spółek między poszczególne 
towarzystwa celem uniknięcia wewnętrznej kon
kurencyi, c) nad sprawą ułatwienia komisowej 
sprzedaży wyrobów spółkowych.

„Zaleca się wydz. Związku, aby z uwagi 
na konieczność otoczenia Stow. wytwórczych i 
handlowych szczególniejszą opieką i wobec obu
dzonej w społeczeństwie przedsiębiorczości, wziął 
pod rozwagę potrzebę utworzenia w akcyjnym 
banku zwiąkowym oddziału przemysłowo handlo
wego, skoro siły finansowe banku na to po
zwolą.

Również uchwalono dalszy wniosek tej ko
misyi (ref, dr. Gargas): Zjazd delegatów poleca 
wydziałowi Związku stow. zarobk. i gosp. spra
wę uproszczenia, potanienia i ubezpośrednie- 
nia przesyłek pieniężnych naszych wychodźców z 
Ameryki do Galicyi i poczynienia odpowiednich 
w tym celu zarządzeń.

Nakoniec dokonano wyborów uzupełniają
cych, przy których w skład wydziału weszli (po
nownie) pp. dr. E. Adim, E Kusiba, ks. T. 
Reszetyłowicz i B. Źardecki, oraz poraź pierwszy 
p. J . Horoszkiewicz. wybrano nadto komisję re
wizyjną, złożoną z pp. J. Semetkowskiego, J. Stę
pienia i H. Zaderera.

Na tem rozprawy zamknięto.

Ostatnie wiadomości.
W „Dzienniku Poznańskim", który dziś po

południu przyszedł do Lwowa, znajduje się ob
szerny artykuł Henryka 3ienkiewicza, rozpatru
jący obecne położenie w Królestwie polskiem 
i omawiający zamierzoną tam konceatracyę stron
nictw narodowych

Telegramy i telefonematy
z dnia 10 listopada 1906.

Rada państwa.
Wiedeń. W  ciągu dalszym wczorajszego 

posiedzenia Izby posłów w dyskusyi ogólnej nad 
przedłożeniem o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  za
brał głos prezes Koła polskiego p. A b r a h a m o -  
w i c z i złożył imieniem Koła polskiego nastę
pujące oświadczenie.

Deklaraeya Kola polskiego.
„Kiedy właśnie przed rokiem idea powszech

nego głosowania przyszła pod obrady tej Izby, 
stronnictwo, którego imieniem mam zaszczyt prze
mawiać, nie zaprzeczało konieczności rozszerzenia 
prawa wyborczego w duchu demokratycznym. 
Koło polskie jednakże w swej większości miało żywo 
przed oczami wszystkie niebezpieczeństwa, jakie- 
by zagrażały przedewszystkiem państwu, gdyby 
reforma wyborcza w duchu powszechnego bez
pośredniego głosowania zmieniła zastępstwo inte
resów w ogólną reprezentacyę ludową i gdyby 
te zasady doprowadziła do ostatecznych konse- 
kwencyj.

„W projekcie rządowym br. Gautscha nie 
znajdywaliśmy uspokojenia obaw, jakie w głębi 
przekonania żywiliśmy pod względem politycznym

a nadto wspomniany projekt rządowy pod wzglę
dem rozdziału mandatów na poszczególne kraje 
okazał się tak widocznie wrogim dla naszego 
stanu posiadania (oklaski na ławach polskich), 
że nawet ci członkowie Koła polskiego, którzy 
się zasadniczo z jego ideą zgodzili, oświadczył 
się przeciw niemu (Potakiwania na ławach pol
skich)

„Dlatego Koło polskie, po powziętej uchwale, 
oświadczyło jednomyślnie, że projekt ten jest nie 
do przyjęcia i że będzie zwalczać przedłożenie 
br. Gautscha.

„Gabinet p. Gautscha upadł, ale z okazy i 
przeprowadzonych w owym czasie dyskusyi, walk 
i starć stronniczych, przekonaliśmy się, że owe 
zarzuty, które żywimy przeciw reformie wybor
czej ze względu na państwowe stanowisko mo
narchii, ani u większości stronnictw Izby, ani 
u naczelnych czynników państwa, nie znajdują 
należytego posłuchu.

„Skoro więc sprawa tak.stanęła mimo naj
lepszej naszej chęci, musieliśmy się liczyć z fak
tem, że posłowie polscy, który się złączyli soli
darnie w Koło polskie, są reprezentacyą nie poli
tyczną, ale narodową i że następstwa naszych 
czynów ponosić będzie nie jakieś jedno stronnic
two polityczne, ale cała ludność polska, wcho
dząca w skład Austryi.

„Skoro gabinet kB. Hohenlohego i obecny 
gabinet objawił skłonność do złagodzenia nie
sprawiedliwości, jakie się mieściły względem na
szego narodu w pierwszym projekcie, wtedy w 
komisyi postanowiliśmy przejść do dyskusyi 
szczegółowej, gdyż widzieliśmy, że w ramach 
projektu możemy w ciągu dyskusyi stanąć w o- 
bronie interesu naszego narodu i kraju. Tak więc 
zmuszeni byliśmy postawić nasze specyalne postu
laty do reformy wyborczej i dążyliśmy do ich 
przeprowadzenia w drodze kompromisu.

„W myśl zasad, uchwalonych przez Koło 
polskie d. 5 marca br., domagaliśmy się w ko
misyi reformy wyborczej przedewszystkiem p o- 
m n o ż e n i a  l i c z b y  m a n d a t ó w ,  prze
znaczonych dla naszego kraju, tem samem utrzy
mania stanu posiadania w Izbie poselskiej, jako- 
też konstytucyjnej jego gwarancyi. Zarazem za
żądaliśmy r o z s z e r z e n i a  a u t o n o m i i  
k r a j u ,  mieliśmy bowiem powód do obawy, że 
Izba poselska, wybrana na podstawie powsze
chnego prawa głosowania, mogłaby się okazać 
skłonna do ukrócenia praw sejmu. Kiedy zaś 
rozszerzenie autonomii krajowej okazało się przy 
tej sposobności nie do przeprowadzenia, staraliśmy 
się przynajmniej w drodze autentycznej interpre- 
tacyi ustaw zasadniczych usunąć te wątpliwości, 
do których § 11  owych ustaw i mylna praktyka 
dały kilkakrotnie powód (Potakiwania na ławach 
polskich).

„Z głębi przekonania popieraliśmy też po
stawiony z innej strony wniosek o z a p r o 
w a d z e n i e  p l u r a l n e g o  s y s t e m *  
w y b o r c z e g o .  Widzieliśmy bowiem w nim 
konieczną poprawkę do reformy wyborczej, zdal
ną zapobiedz temu, ażeby żywioły umiarkowane, 
zastępstwo inteligencyi, własności i samodziel
ności przedsiębiorstw nie były bezwzględnie usu
nięte przez masy ludowe, które aż nadto skłonne 
są do dania posłuchu hasłom demagogicznym. 
Zdążające jednak do tego wnioski pozostały w 
mniejszości.

„Nie możemy również pominąć milczeniem, 
że naszem dążeniem było, ażeby równocześnie z 
reformą wyborczą przeprowadzono obrady nad 
proponowaną przez rząd z m i a n ą  r e g u l a 
m i n u  o b r a d  I z b y w  celu zabezpieczenia 
przyszłemu parlamentowi istotnej zdolności do 
pracy. Dlatego domagaliśmy się, ażeby równo
cześnie z komisyą reformy wyborczej obradowała 
także komisya reformy regulaminu, jednakże i to 
nasze żądanie pozostało bez rezultatu.

„Nie wszystkim naszym interesom i życze
niom w uchwałach komisyi uczyniono zadość, 
wielu wcale nie uwzględniono, inne nie w ramach 
żądanych. Ale usunięto postanowienia, które by
ły bezwarunkowo niesprawiedliwe i sprzeczne z 
naszymi interesami.

„Dziś przeto, kiedy elaborat komisyi znaj
duje się na stole wysokiej izby, Koło polskie 
o ś w i a d c z a  s i ę  z a  p r z e j ś c i e m  do  
d y s k  u s y i s z c z e g ó ł o w e j ,  nie z entu- 
zyazmu do przedłożenia, nie w myśli, jakoby od
powiadało ogólnym interesom państwa, lecz w 
c e l u  o b r o n y  i n t e r e s ó w  n a r o d o 
w y c h  i t y c h  p o s t a n o w i e ń  przędło - 
żenią, k t ó r e  w c e l u  o w e j  o b r o n y  
z o s t a ł y  j u ż  p r z e z  k o m i s y ę  p r z y 
j ę t e ,

„Nie tracimy również nadziei, że zgłoszone 
przez nas „ w n i o s k i  m n i e j s z o ś c i * ,  spe- 
cyalnie co do s y s t e m u  p l u r a l n e g o  i p o l 
s k i e g o  z a s t ę p s t w a  z B u k o w i n y  z o 
s t a n ą  p r z e c i e ż  p r z y j ę t e .  (Oklaski),

„Oświadczamy się za przejściem do dy- 
skusyi szczegółowej w nadziei, że kompromisy, 
zawarte w komisyi, dojdą do skutku, i że posła 
no wiem a. będące ich wynikiem, pozostaną dla 
stronnictw, popierających reformę wyborczą, o 
bowiązkiem (potakiwania i przerywania) i że te 
stronnictwa gotowe są dla wspomnianych posta
nowień utworzyć konieczną większość.

.Gdyby nasze oczekiwania nas zawiodły, 
g d y b y  n a s z e  i n t e r e s y  n a r o d o w e  
i ż y w o t n e  p o t r z e b y  z o s t a ł y  p r z e z  
u c h w a ł y ,  p o w z i ę t e  w i z b i e  n a r u 
s z o n e ,  to nikogo dziwić nie powinno, że W 
t a k i m  r a z i e  p r z e d ł o ż e n i e  z w a l c z a ć  
b ę d z i e m y  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą . *  
(Żywe oklaski).

P. P r o c h a s k a  postawił wniosek o z a tr - 
k ni ę c i e dyskusyi ogólnej i przejście do szcze
gółowej. Wniosek ten p r z y j ę t o .  Na mówców 
g e n e r a l n y c h  wybrano: contra posła S t e i 
n a  i pro posła K  1 u m p e r a.

Wniosek posła Płaczka, ażeby całe przed-f 
łożenie odesłać z powrotem do komisyi, nie uzy
skał nawet należytego poparcia.

Następne posiedzenie w poniedziałek o 3. 
popołudniu.

Komisya dla reformy wyborczej.
Wiedeń. Subkomiet komisyi dla reformy 

wyborczej, wybrany dla projektu ustawy o o- 
c h r o n i e  s w o b o d y  w y b o r ó w ,  zebrał 
się wczoraj wieczór. P. Schlegel oświadczył, że 
przedłożona do § 4 zmiana uniemożliwiłaby 
wprost wszelki udział w publicznem życiu przed- 
wyborczem. Stronnictwo mówcy stanowczo prze
ciw temu protestuje, aby zmiany postanowień par
lamentarnej ordynacyi wyborczej używano do 
stworzenia podobnych nieznośnych postanowień 
wyjątkowych. Gdyby chciano to postanowienie 
przyjąć, będzie klub mówcy wówczas głosował 
przeciw całej reformie wyborczej. Po przemówie
niach Steina i Ferjancica przystąpiono do dysku
syi nad poszczególnymi paragrafami ustawy.

§ 1 przyjęto bez zmiany. ‘
9 2 zmieniono w myśl wniosków Yoglera i
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Ferjaucica w tym duchu, że ustawa ma się od
nosić d" wyborów do wszystkich repidzentacyj- 
nych ciał, powołanych przez ustawodawstwo do 
załatwiania sDraw publicznych.

ho da § 3 o i rzekupstwie wyborczem, po 
szczegółowej dyskusyi powzięto uchwały w spra
wie zasad, które mają być w tym paragrafie wy
rażone i proszouo miristra sprawiedliwości o 
nowe zredagowanie tego paragrafu i przedłoże
nie go na najbliiszem posiedzeń u suhkomitetu, 
we wtorea o 9 rano.

Ko*o polskie.
W iedeń Na wstępie wczorajszego posie

dzenia Koła polskiego odczytano nadesłane na 
ręce poszczególnych czlonkew Koła petycye, mię
dzy innemi peiyc yę w sprawie budowy kolei z 
Dobry do oochni oraz petycyę urzędniaów z No- 
wegu Targu c uregu owanie płac, ewentualnie o 
przyznanie dodatku drożyżnianego.

P. G r e k  omawiał stosunki drożyżniane 
w Jare11 dwiu i prosił o poparcie urzędników co 
d. uzyskania dodatków akty walnych. W sprawie 
tej zabierało głos kilku mówców, którzy również 
domagali się, aby Koło polskie poparło starania 
urzędników i nauczycieli o uzyskanie podwyższe
nia ołac, ewentualnie o przyznanie dodatków 
droży żmanych-

Ks. P a s t o r  i p. P e t e l e n z  wnie
śli o poparcie petycyi dróżników w kwestyi płac 
i zabezpieczenia na starość.

Z zolei odczytai o Detycye gmin Piaski i 
Szczurówiuf oiaz lwowskiego Związku katolic
kiego i galic. Tow. nauczycieli azkoł wyższych 
w sprawie rozszerzenia autonomii krajowej.

Poparcie uzyskała petycya urzędników pocz
towych trzech najniższy ch rang, przynależnych 
do czwartej klasy płac, o uregulowanie ich płac.

Następnie Drezes Koła, p Abrahamowicz, 
zawiadomiwszy, że izDa posłow rozpocznie w po
niedziałek obrady nad artykułami I i II projektu 
reformy wyborczej, podniósł, iż dlatego Koło 
musi sprecyzować swe stanowisko co do liczby 
mandatów dla Gahcyi i co do postawionych 
przez pp. Ułąbińskiego i Starzyńskiego wn osków 
mniejszości w tej sprawie. Rozwinęła się dłuższa 
uznana za p o u f n ą  dyskusya.

W sprawie podwyższenia płac urzędników 
państwowych poiecono pp. Binderowi i Głąbi *4- 
skiemu, aby w duchu przeprowadzonej dyskusyi 
wypracowali konkretne wnioski.

Sejm węgierski.
Budap -sat Na dzisiejszem posiedzeniu wę

gierskiej izby posłów wniósł Rumun Vajda in- 
terpelacyę w sprawie powszechnego, równego 
prawa głosowania. Interpelacya la będzie uza
sadniona przy końcu posiedzenia

Z ziem polskich.
Nupad na pociąg.

Warszawa O napadzie na pociąg pocztowy 
koło stacvi Rogów donoszą jaszcz następujące 
szczegóły: Tuż przed przybyciem pociągu, stacyę 
opancwała banda, złożona z 60 mniej więcej Ju
da Z przybyciem pociągu rzucono trzy bomby, 
a równocześnie na wagon, w którym się znajdo
wała eskorta wojskowa, otwaito gęsty ogień ka
rabinowy. Do Warszawy przywieziono dwóch 
ciężko rannych i 14 lekko. Wszystkich podróżnych 
z owego pociągu poddano rewizyi, a dwóch are
sztowano.

W arszawa' Według ostatniego stwierdzenia 
stanu rzeczy, zbójcy zabrali koło stacyi Rogów 
41 tysięcy rubli gotówką i 25 tysięcy rubli w pa

pierach wartościowych. Kilka worków ze złotem 
zbójcy widocznie me zauważyli. Jak już donie
siono 17 osób zraniono, a jedna zginęła.

Warszawa. O zamachu na pociąg pocztowy 
w Rogowie, dzienniki donoszą jeszcze: W chwili 
zatrzymania się pociągu wtargnęło na dworzec 
wszystkiemi dostępnemi drogami kilkudziesięciu 
mężczyzn, przeważnie młodych, i obsadziło wszy
stkie wyjścia i wejścia. Sześciu z rewolwerami 
i karabinami weszło do biura zawiadowcy tele
grafu, gdzie zastrzelono urzędnika dyżurnego i ba
wiącego tam pewnego innego urzędnika. Nastę
pnie przez szyby okien, aie otwierając ich, za
częli zbójcy dawać salwy do stojącego naprzeciwko 
wagonu trzeciej klasy, mieszczącego żołnierzy, 
ochraniających kasę, ■ wagonu pocztowego. Tak
że z okien sali poczekalnej padały kule, przewa
żnie karabinowe. Po pierwszej salwie, z drugiej 
strony dworca i szyn, mianowicie od magazynu 
towarowego, rzucono pierwszą bombę w ramę 
żelaznę pod pudłem wagonu 3. klasy, który ze 
strasznym hukiem - trzaskiem wyleciał w powie
trze, łamiąc się w tysiączne drzazgi. Wśród prze
raźliwych jęKów rannych żołnierzy, z których źa • 
den nawet nie miał czasu zmierzyć się z kara
binu, poszarpuni żołnierze padli na tor Kolejowy, 
lżej ranni uciekli w pole i tam przepadli. Płomie
nie ogarnęły resztki niezdruzgotane wozu trze
ciej klasy.

Przed samym wybuchem przystąpił do 
zwrotniczego żandarm stacyjny i pytał, co to za 
hałas w kancelaryi i niedosłyszał jeszcze odpo
wiedzi, biedy pod naciskiem powietrza, skutkiem 
wrhuchu bomby padł trupem na miejscu. Zwrot
niczy w tej samej chwili został zraniony w oko 
Na sygnał dany trąóKą, którą całym napadem 
kierowano, kilkunastu uozestników napadu 
wtargnęło do przestrzelonego już na wylot wa
gonu pocztowego i zabrało stamtąd 46.000 rubli 
gotówką i 25.000 rubli w wekslach i papierach. 
W mgnieniu oka przeładowano całą zawartość 
wagonu, która wydawała się wartościową, na 
wózek i bryczkę i natychmiast odjechano.

Z Rosyi,
Zaburzeniu na uniwersytetach.

Charków. Tłum studentów wdarł się prze
mocą do jednej sali egzaminacyjnej, ażeby wy
pędzić stamtąd profesora, któregc bojkotowano. 
Z tego powodu instytut zamknięto na czas nie
ograniczony.

Moskwa (P. A.) Na tutejszym uniwersytecie 
powstał Związek pod nazwą „Bezstronni przyja
ciela nauki“, do którego wstąpiło wielu studen
tów. Zobowiązali się oni nie przystępować do 
żadnej partyi politycznej, póki będą studentami

Zamachy 1 napady.
Tyflls (P. A.). Przy ostatnim zamachu dy

namitowym na prospekcie Wołowińskim oprócz 
już wymienionych zranieni zostali gen. Sebrej- 
aow, jego żona, gen. Korganow i inż. Aitasów, 
który to ostatni zmarł wskutek ran odnie
sionych.

1 parlamentu francuskiego.
Paryż. Izba deputowanych prowadził i wczo

raj dalszą dyakusyę nad interpelacyami w spra
wie u s t a w v  s e p a r a c y j n e j .  Kilku mów
ców protestowało przeciw tej ustawie.

Minister wyznań i oświaty Briand przed
stawił zamiary rządu w sprawie przeprowadzenia 
tej ustawy i prosząc Izbę o zupełne zaufame, 
zapewnił, że ustawę w całości przeprowadzi 
w duchu uchwał Izby Państwo, mówił Briand,

winno pozostawić katolikom swobodę sumienia 
i nie wypowiada Kościołowi wojny. Papież pę
dzie od chwili uskutecznienia rozdziału Kościoła 
od państwa uważany za poważnego zwykłego 
człowieka. Inne kościoły, jal protestancki i ży
dowski, zgodziły się na ustawę. Papież także za
akceptował rozwiązanei konkordatu, gdyż m ia
nuje biskupów. Briand stwierdza, że zastępcy Ko
ścioła katolickiego nie przedłożyli żadnych pro- 
pozYcyj, co do których mogliby zapewnić, że W a
tykan je takie przyjmie. Opinia publiczna z pe
wnością będzie po stronie rządu. Kościoły pozo
staną otwarte, po r. 1907 jednak będzie je na 
mocy dekretów można odebrać. Państwo chce 
pozostawić Kościołowi czas do namysłu i nie 
zrobi użytku ze swego prawa, wydawania de
kretów. Briand apeluje do republikanów o po
parcie,

Izba uchwaliła 37C głosami przeciw 98 ogło
sić mowę Brianda afiszami, poczem posiedzenie 
zamknięto.

Brest. Przybicie do portu dywizyi okręto
wej rosyjskiej pod dowództwem kontradmirała 
Boestrema nie mogło dotychczas nastąpić skutkiem 
burzy morskiej.

Rzym. Patryarchą katolickim w Jerozoli
mie został zamianowany ks. Fdip Tamasse, któiy 
długie lata był rektorem propagandy.
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Oferty; mierne.
Chęć kupna: słabe.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: pochmurno.

Z rynków pieniężnych.

Dział ekonomiczny.
/3 O filię  Banku anstr.-w ęgfcrikiego w

Wiedniu w gmachu parlamentu odbyła się konferen
cja prezydyuin Koła polskiego ze współudziałem pn. 
dra Koiischera, d**. Golda i gubernatora Banki 
austryacko-węgierskiego, dra Leona Bilińskiego w 
sprawie utworzenia filii tegoż Banku w Brodach. Z 
iokumeutów, przedłożonych w tej sprawie, okazało 
się, że gubernsłor dr Biliński wcale nie przyrzekał 
utworzenia tej filii w najbliższym czasie, przeciwnie, 
zastrzegł z góry, że pierwszeńs wo mają miasta No
wy Sącz i Jarosław, które wykazują znacznie w\i- 
szy obrót wekslowy, a mimo to ' “szcze takiej filii 
nie otrzymały. Brody mogą liczyć na filię do
piero w jrzyszłości a ewentualnie w czasie odno
wienia przywileju Banku. Obrót weks'owy w a- 
genoyi płatniczej Banku austryacko-węgierskiego w 
Brodach wynosił przeciętnie 6 i pół miliona koron 
rocznie, natomiast n. p. w Sanoku 21 mihouów, w 
Stryju 12 i pół mil., w Jarosławiu 7 i pół aft., 
w Buczrcru 10 i poł m., a w Nowym Sączu 7 i pół 
mil. koron.

Z rynków towarowych
B a n k  r o ln ic z y  w o  L w o w ie .

Lwów dnia 10 listopada.
Dzid notujemy za 60 Kilogramów loco Lwów 

Waluta koroaowa-
Pazenica gotov, a od 7-80 do r *—, pszenic., na ter- 

mina 7 50 do 7*7° Żyto gotowe 5 80 do 6 10, żyto na 
tennina 5 70 do 5 90. Owies obr jczny yot wy 6 70 dc 
7*—. Owiec obroczny na termina 6.60 do 6*70 Jęczmień 
pastewny 6*80 do 6'R0. Jęczmień brow arniany 7— do 
7-60. Rzepak 00*00 do 00*00. Lnianka 0*00 do 0 00. 
Groch pastewny 6*50 do 7 OJ groch do gotowania 
8.60 do 9.50. Wyk 5 50 do 5*75. Bobik 6 00 do 3 /0 
Hreezka 00.00 de 00*00. Knknrudza r  -a  sa 56 kilo 
00*0 do 0*00, kukurudsa stara 0*00 do 0*00. Chmiel no
wy za 66 kilo 00*00 do 00 00, nhmiel stary  00*00 do 
00*00. Koniczyna czerwona 50*— do 60*—, koniczyna 
biała 80 — do 45*—, koniczyna szwedzka 60*— do 
70 —. Tymotka 20 -  do £ P - .

Spirytuj paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
97*— do 37*50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—*— do — *—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 20 75 do 21*—.

B u d a p e s c t  dnia lo listou&da. Kurs ~* koro
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
14*84—14 86, na październik 15*42—15 44, żyto na paź-

W le d e t t  d 10 listopad* (Telegram „Gazety 
Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. _ m inut 30 
po południu Akoye austryaokiego zakładu kredyto
wego 675*—, węgierskiego zakładu kredytowego 809*00 
Anglobankn 314*00, Unionbanku 564*60, Banku dla 
e raj ów koronnych 443*60, Sankzcreinn 555‘76, Boden- 
creciitu 1054*—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
570*—, kolei państwowych 675*75, kolei południowej
170*75, tram waju A. —.—, B .  , kolei_ Elbethal
450*—, kolei północnej 5750, kolei ozemiowieckiej 
579*—, alpiny 601*25, Kima Murauya 567*75, prask.ego 
towarzystwa, iełazneeo 2664*—, fabryki bioni 566*— 
tureckie tytoniowe 424*— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 671 —, oblig. węg. indemmz. 
94*70, rent* mi_*owa 99*10, ausir? ck i  renta k< otow» 
98*95, węgiersku, renta koronowa 94*80, 56-let. listy 
Towarzystwa Kredytowego ziemskiego 97*50, 4-pro- 
oentowe listy banku hipotecznego 97*26, 4 i pół pro
centowe listy banku kraiowego 100*60, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 110*50, 4 procentowe Banko 
kraj. 98*—, 4 i pół proc. Banku kraj. 100*90, 5-prooent. 
komunalne obligacye Banku kraj. —*—, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop 98*90, 4-prooentowe galic. 
nożyczki krajowe z r. 1893 * 98*10, 4-prooentowa po
życzka m iasta Lwowa 96*20, losy tureckie 168*50 mar
ki 117*61, ruble 253*75, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r, 41,36. '

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

Nie kupujcie żadnego jedwabiu
bez poprzedniego zażądani i wzorów naszych pod gw i- 
r&ncyą trwałych bardzo pii koyoh nowośoi czarnych, 
biały en i kolorowych.

ispecyalnośó: Jedwabna maturye na toalety  
ślubne, balowe, w izytow e ł  apaoerowe oraz 
na bluzki, podszewki eto. od kor. 1*15 do 18*— za 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym  i poayłamy 
podług wybranych próbek materye jedwabne do miesz
kań z opłaoonem portem i ołem.
Schwe.zer & Co., Luzern 0 2 8  (Schweiz)

Seidensroff-Eiport. — KSnigl. Hoflief.

W cierpieniach n e e r t  
BU. I* -nocwn, r.n  Bah" 
tńśztet  w n t ł t y ł a *  w

h i do t ą  ,
P r t t  y* zdrojów S ,ivu.tops. w Fre-asńyie(1

Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb.

Dr. SKAŁKOWSKI mieszka i ordynuje
Pańska 6.

Dobry środek domowy. Wśród środków 
domowych, których uźywaó się zwykło jako bole 
ufnrerzająoe i odoi ągające nacieranie w zaziębieniach 
iid,, zajmuje wyrauiaue w laboratoryum apteki Dr. 
Richtera w Pradze Liniment Capeici cornp. z „ko- 
twioąu (zabtąpienie Pain-Expelleru.) piel esze miejsce. 
Cena jest niską: 80 hal., Kr. 1.40 i 2 .— za bu
telkę*, każda butelka mieści się w p ękni-m pudełku, 
które ooatrzone lest znaną kotwicą.

PAPIER FAYAh
P a p ie r  m edyciny , tańszy od in n y ch , skn iecsn y  d la  w yle-
c ien ia  katarów, reumatyzmów, Irytacyj p erzlowyoh i ran.

Wyborny plaster przeciw n.ięnlstksm etc 
We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego i Ruckera.

Światło Jluera
Prawdziwe 1 najlepsze są tylko 

nasze oryginalne siatki, które **; cęlu 
ochrony publiczności przed naślado
wnictwem zaopatrzone są wyraźnym 
narisem  nu siatce :

M  „ A U E R L I C H T “
Cena siatea 65 h., mniejszych 

60 h., cylindry po 40 I 20 h. z do
stawa do domu. — Do nabycia we 
Lw ow ie: FILIA hAZOWNI MIEJSKIEJ 
w pasażu Mikolascha. 
Towarzystwo Auera, Wiedeń IV/1

X D r .  G - r e l i A s ł r i
ordynują w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo
czowych) obecnie ul. Akademicka 8 od 2 —4.

Przyj oehali do Lwowa d. 9 listopada 1906.
Hotel Europejski. (Alberta Szknwrrna). hr„ 

Roy de Lonlay z Pnryża. F. hr. Ressegnier z Ni
ska. W. Jarzymoweey z Ostrowa. J. Jarzyraowski z 
Kupiatycza. Z Leśniewioz z Podola roe. K. Banra 
z Tarnowa. B  Kołaczkowska z Złoczowa, W  Ja
rosz z N. Są .za. Z. Youngs z Lipowiec. W. Haj- 
dukiewioz z Radymna. Radca Z. Dworski z Czer- 
niowieo. D-. Szajna z Drohobyoza. A Pedraccy 
z Turki. Dr J Feli z Drohobycz,a S. Zwoleki z 
Bryniec. S. Tauezyński z Bakowiec. A. Tholie z 
Rzepniewa. A. Morawski z Przemyślan.

Ostrzega się przed bezwarto- 
źsiowemi naólado n nlotwam l! 

Tysląe n /n a ń ! 
Najdogodrłejsze warnukl 

rp łn ty  !

Ideałem
kŁ ide j praktycznej g o sp o d y n i je s t  
dobra —maszyna do prania. Tym
id ea łe m  jest n r  sza s ław n a  na ca ły  
świat, patentowana m aszyna do  

prania

„ I  D E A L “ ,
jest oni prIS.kJ' która ani nie 
j->, ani nie pije 1 nigćy płacy 
nie żąaa Siałby nigdy pełnić 
nie przesunie, an: jej nie wypo 
wie Pierze, nie czyniąc wilgoci 
ani pary, lekko i do śnieżnej 
białości, bieliany nie drze, lecz 
ją bardzo azannje. Wymsga nie
znacznej obsługi, a to : ogrzania
wody i poruszania dźwignią. — 
Mas.} na do prania ,Ideał" 
O uniosła zwycięstwo nad wszyst
kiemi innemi tego rodzajn ma
szynami. Na WHzystkieh wysta- 
wneh odznaSzuna naj wyższe- 
mi nagroui:mi. — *Wywóz do 

wszystkich krajów
Cenniki gratis i optatnie wysyła 
na żądanie Specjalna fubryks o- 
pateutow anyc) masz"n do prania 

„Ideał** 710

B a k , H ftb u  1 N p .
Hranlce — Morawa.

Warunki kupna według umowy.

8  Tutki cygarotows J
w „ŚWIT". 5
PM Nowe hygieniczne opakowanie. 
g  yłącznie dobre gatunki.
g  Do nabycia w lepszy h trafikach. ^

n * x * *

A S T N I Ę p litc * 9 p l u e u e 9
€ > ■ * € !  N » y  i r l  h i  c l i o r o  N ®  y  i o ł ą d k a ,

cierpiący zechcą poświęcić chwilę czasu dla p rzejrzen ia  poniższych potwierdzeń wyleczem> Je s t  to tylko m ała część potw ierdaćń. k tó re  bezustannie przychodzą. Zostają one bez wszelkiego 
kom enuaiza opubnkowane, ponieważ m am y przekonanie, że cierpiąca publiczność sam 1 najlepiej je  osądzić potrafi. W yciągi z listów , pom inąw szy m ałe sty listyczne zmiany, są dosłowne ; opusz. 
ozone są wszystkie w yrazy wdzięczności, jako też  k ry tyk i poprzednich bezskutecznych kuracyj. Oryginalne lis ty  leżą do wolnego przeglądu i usilnie prosimy czynienia z tego najszerszego użytku. 
Ze strony władzy JUŻ to zostało dokonanem. Rozminięoie się z praw dą, gdyby zostało znalezione w niniejszych słowach w stępnych  lub w poniższych potwierdzeniach, surowo karanem  by było. 
Ażeby la ik o m  >itc sposobność nie wyczekiwania dopiero wybuchu choroby, lecz ju ż  przy pojaw ieniu się jodnogo jedynego symptomu, szukania  pomocy, podajem y niektóre najczęściej przychodzące

K a s z e l, często do w y p lu w a n ia  d ra ż n ią c y .—W yp lu w a n ie  le p k ie j Bliny.— K łu c ie  w p ie rsia ch  1 w  b ok u .— Z  r e g u ły  zim ne rę ce  1 nogi. — B r a k  tchu. — O ddechowi tow arzyszy  
aaztępnle Awiszeząey 1 ch rap . u*cy szm er. — P la m y  k rw a w e . — Częste g w ałto w n e 1 n iereg u larn e  blete se rc a  p o łą cz o n e  z u czu ciem  bojażni. — B r a k  snn. — Z łe  traw ien ie .

D o rozpoczęcia k u ra c y i p o trzeb n y Je st d o k ła d n y  opis choroby, podan ie za tru d n ie n ia  1 zaw iad o m ien ie* c z y  nogi st| zim ne. — A d reso w ać n a le ży :
Symptomy:

u r - I n s t l t u i j  w S p i r o  S p e r o Dresden Niederiossnitz, Schulstrasse Nr. 27 b.
A s t m a  i  c i e r p i e ń !  a  s e r c o w e .

Pozwalam sobie zawiadomić Pana, że zupełnie wyzdrowiałem. 
Nie cierpię na brak oddechu, mam dobry sen i przybyło mi na wa
dze 31/, kg. I dlatego muszę złożyć Panu moje najszczerszt I odz ęko 
wame. Wdzięczny i z Wysokiem poważaniem Georg KoschańsTti, st. 
młynarz, Ehenfurth, Austrva dolna.

Już często chciałam do tana  pisać, by go zawiadomić, że ku
rac ja  Pańska nadzwyczajnie mi pomogła Na astmę zaczęłam cierpiec 
r.neu 3 laty wskutek influencyi i bronchitis. Więc proszę pana jeszcze 
o mojem wyzdrowieniu wspomnieć w Pańskich pismach, bo pańskiej 
kurac> i zawdzięczam, że czjję się zdrową. Wdzięczna z uszanowa
niem Matylda Miihscnmann, wdowa po c. k nadkomisarzu, ' r 'i(ideń 
Hintzerąual 17-5.

Wypowiadam Panu najserdeczniejsze podziękowanie za tak wa
żną i mądrą kuracyę. Pan mnie w zupełności uzdrowiłeś i mogę P a
na zapewnić, że w mojem życiu nigdy się tak zdrowym, świeżym i 
wesołym nie czułem, jak teraz. Polepszało mi się pomału, a w osta 
tnich czasach przeszedłem bardzo wielkie próby : przedsiębrałem mia
nowicie długi* marsze, od 12 -14 godzin trw ijące, a także wiele tur 
po górach w niedzielę, bez zmęczenia i bicia serca i bez braku od
dechu, które mnie dawniej napadało, Oddany Panu Anton Vc&emin, 
Wiedeń II/8 Vorgantenstr. 205.__________

Zawiadamiam Pana, że mi się znacznie polepszyło, i że teraz 
mogę moje zajęcie wykonywać, jak dawniej. Odde^ham lżej i nie cier
pię na bicie serca. Ucisk pod łopatkami ustąpił, a także bói w pier
siach zmniejszył się. Z uszanowaniem Karol Leiter, G-untramsdorf b. 
Wien. Josefigasse 281.

A s t m a ,  k a t a r  o s k r z e l i *  o o s a  i  k r t a n i .
Jestem z moich dolegbwosci, na które zacząłem cierpieć przed 5 

laty, zupełnie uzdrowiony. Rozpoczęło się brakiem oddechu w wysokim 
stopniu, którj mnie szczególnie przy leżeniu, lub chodzeniu po górach 
doKtczał, miąłem zimne nogi i świst wydobywał się z przewodów od
dechowych. t dawałem się do lekarzy, lecz nic nie skutkowało. Wtem 
przed 2 laty dowiedziałem się o instytucji kuracyjnej „Spiro s^ero“ i 
udałem się tam. Dziękuję za trudy instytucyi, które małem wynagro
dzeniem opłaciłem. Z w f sokiem poważaniem Jógef Luksch, kamieniarz 
innergifild, p. Aussergefilo (Las czeski).

Niżej podpisany potwierdza niniejszena, że znany mu osobiście 
Józef Luksch przed 2 laty mocno był chory, a przez szanowną Insty- 
tueyę leczniczą „Spiro spero* przepisaną kuraeyą został uleczonym i 
obecnie zupełnie jest zdrowym. (Urząd gsmnny Innergefiid). A. Weis- 
haupler przewodniczący gminy.

Cierpiałam od lat na ziąb nóg i rąk, a przy niepogodzie dosta
wałam kataru, brak snu i suchego kaszlu, a gdy się jeszoze przyłączył 
brak apetytu i astma, omal, że się dusiłam w łóżku. Ho 3-tygodniow im 
zastosowaniu Pańskiej kuracji zostałam zupełnie z mych dolegliwości 
uleczoną. Dziękuję więc też Instytucyi leczniczej za staranność i trudy. 
Z Wysokiem poważaniem Anna Ranner, właścicielka realności w Trag- 
óss, Oberort, Styrya.

Po kilku silnych zazębieniach minionej zimy. cierpiałem na Ka
tar oskrzelowy i silny brak tchu ; oprócz tego dokuczał mi kaszel i 
katar w wysokim stopniu, a także zadawniony katar opłucnej, źle le
czony Wystawiam instytucyi „Spiro epeio' świadectwo, ze mnie nie- 
tylko z ciężkich słabości i nieznośnych cierpień, które przez długole
tnie zadawniene suchoty lub wczeeną śmierć sprowadzić mogły, u- 
wolniła i nietylko zdrowie mi wróciła, lecz mnie uczyniła silnym i 
zdrowym człowiekiem, jakim bvłem przedtem. Z nadzwyczajnem Wy
sokiem poważaniem Antoni VaJentin, Wiedeń.

C i e r p i e n i a  p i e r s i o w e ,  B a t o r  k r t a n i o w y ,  k r w l o t o k J  
p l n e n e  i  c i e r p i e n i a  p l n c .  77 3

Cierpiałem przeszło 10 lat na zadawniony katar płuc. Rodzice- 
moi mówili, że ja już jako dziecko ani jeden dzień nio byłem zupełnie 
zdrowym. Używali wprawdz.e wszelkich środków, jakiie im zalecano, 
ale wszystko bezskutecznie. Nareszcie wyciytałem w gazecie o leczni
czej instytucyi „Spiro spero", do której się natychmiast uuałem. Roz
począłem kurację i już po 8 dniach mogłem całą d .oc spokojnie spać. 
flegma odrywała się z łatwością i coraz mniej jej Dyio, aż wreszcie 
zupełnie się nie Dokazywała. Serdeozue podz<ękowac.ie zasyła Instytucyi 
leczniczej Gabryel Rotsmarin p. A.: Pan Lnnz hotel rStadt Wien“ 
Linc, Austrya górna, Volksgsirtenstr. A. 34.

Zachorowałam na katar płucny i  musiałam 3 tygodnie leżeć 
w łóżku. Zaczęłam kaszlać i straciłam apetyt, a tr.*waio to całe 2 lata.; 
Rodzice moi byli już zrozpaczeni, gdyż myśl? li, że mnie stracą 
ogromnie zeszczuplałam i byłam żółtą na twarzy. Wreszcie przeczy
tałam w gazecie o instytucyi leczniczej „Spiro spero“; udałam się 
tam natychmiast i juz po 14 dniach kuracji uczułam z uciechą 
polepszenie. Po 3-miesięcznej kuracyi byłam znów zdrową i wesołą, 
mogłam dalej wykonywać moje zajęcie i dotychczas pracuję. Z po
ważaniem Juli inna Antoni, p acownica fabryczna, W iedeń 10, Am 
Wienerberg 4.

Czuję się zobowiązaną skreślić Panu podziękowanie i nic więcej 
pisać nie mogę, jak tylko to, że jestem zdrową i mam regularny*

stolec, co przez 5 lat nie miało miejsca; nie mam też kaszlu. Pańską 
kuracyę będę polecała wszystkim, podobnie chorym. Z Wysokiem powa
żaniem wdzięczna Marya Piglmajer, Hetzmannsdorf 18, p. W ullersdor. 
AuBtrya dolna.

Zawiadamiam Pana, te  od 3 lat cierpiałem na płuca i astmę. 
Stosowałem kuracyę Pańską, a wykonując ją  dukłaJnie, uzysaałeiu 
rku^ki nie do uwierzenia. Z wysokiem poważaniem Ludw ik ZaUo. 
robotnik w hucie szkła, Pirano, Istrya.

Zasyłam Panu moje pismo z podziękowaniem. Cierpienia moje 
były przeważnie piersiowe, astmatyczne i żołądkowe, o czem przedtem 
doniosłem. Pańska kuracya zupełnie mnie uzdrowiła i mogę znowu 
pracować, jak dawniej. Staraniem mojem będzie kuracyę Pańik; 
wszysUim cierpiącym jak najgoręcej polecać. Ignacy Gfrumbu, i ,  Diesen- 
dorf, p. St. Leonardt a. Forst, Austrya dolna.

C l e r p i e a i a  ż o ł ą d k o w e ,  k l o a k o w e  i  n e r k o w e .
Chorowałem na żołądek, kaszki i płuca, które mi przez długi 

czas wiele cierpień i przykrości powodowały. Nie mogłem w żaden 
sposób pracować z powodu silnych bólów w brzuchu 'i  nie miałem 
snu. Kuracya Pańska uleczyła m-\e ze wszystkich cierpień, za co ?£ nu 
najserdeczniej dziękuję. Andrtej fiw e ti, Fernitz, pow. Graz.

Przez wiele lat chorowałem na żołądek i kiszki; wtem dowie
działem się z gazet o Instytucyi leczniczej „Spiro spero“, do której 
udah:m się natychmiast, opisując moją chorobę. Już po kilkutygodnio
wej Kuracyi stan zdrowia mego polepszył się, a po upływie sześciu 
miesięoy wyzdrowiałem zupełnie. Z poważaniem WładpeUto Kropel
nicki, sekretarz mnejski, Mikołajów n. Dniestrem. Galicya.

Zawiadamiam Pana, że moje cierpi* i .a żołądkowe i kiszek zu
pełnie ustały ; majm codziennie reguła na* stolec i mogę wszystkie 
potrawy spożywać, a śpię doorze. Stokrotnie wdr* ęcmy jestem Panu 
za to, że mi Pan pomógł i będę wszystkim, podobnie chorym, ku- 
raovę Pańską polecał. Franciseel TasU, zwrotniczy, Kłem Scuwecui 
k. Wiednia Nr. 135. ______________

Kuracya Pańsk t pomaga mi. Przybyło mi dotychczas 4 kg., czuję 
się silniejszym i mam lepszy humor. Apetyt i stolec jest lepszy 'i re 
gularny, uciążliwe wzdęcia i fiognu ustąpiły zupełnie. Czuję się zu
pełnie dobrze i mogę powiedzieć, że przes 9 le* mojej słabości nic nr 
tak w krótktm czasie nie pomogło, jak kuracya Panska. Będę też 
keżdemu polecał ją jak najgoręcej. Z serdecznem podziękowaniem Jan
Aigner, Stockerau, Austrya dolna, Mannhardtstr. 49.

Modfll Zloty Hora Oonc^urB

A S I K U  A i  K A T A R Y
prxei*uŻYCi« CTMRETEF i PROSZKU E S P I C

organa*
™  * * r  —  P a i T J S i i  W  w m t a l a c i  n u K c c s u c B  I  l A C h ^ c i a i c n .  -  W e  w s z y s t k i c h  i c a c i D y c h  j p t e U c h  
ftłmTi i Ufruic*. — Spnwtt hLrtowi w Parjrłn- flOmJfcS ~  Ławare, 9 0 .

Twbt wymagać własnoręcznego podpisu os Łaldej sztocę m ,bok. *
WAR U i a o n e g o  Ja d ła  tk* 1 nie w samej przyjemności, towaiayszą-ei jedzenia; im bowiem potrawa smaciniejiz 

tern tei łatwiej ją strawić 1 tom bardziej wykonydtaje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaci
powodzenie Maggi’ego przyprawy do zup i rosołów.

We Lwowie w apteoe Z. Rnokera. 626

Dla zapobiegliwej gozpodyni stanowi on -dawna uznany, tani środek w cem nad „ a  silnego miłego smaku mdły 
znpem, rosołom 1 aliouom, sosom, jskotet jsrzynom, jajecznicom Itd. Z powoda znao nej wydajno ci nie nr eiy i 
nigdy brać za wiele i Dodawać aopiero po ugotowania! Bo nabyci* *re wszystkich handla, t  aOioimunyi 
i  spożywczych orh* składach aptecznych we flsszeeskaeb. począwszy od 60 h. (ponownie napełn. 40 h )  

Maggi’e?o odznaczenia : 5 wielkich nngród, 34 zioiych medali, 6 dyplomów icnorcwj < Ł, 3 jororowycL cagróć Siedmlek, etnie poza k an to n em  m. i : nn wystawach śwla' ych w  Pa 
  — -----------------  ryża w r r lk u  1889 i 1000 Magg, jako i ;dzla|. 682
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Z a l e e a n a

pM M  n a j m a k t n i t i i y e h  p r a le sw A w
32

-t*. . . .

I l e k a r z y  w

s w f f l w a a s s s ' .  i  -m m m m m i
podnieca aoetyt, podnosi wagę ciała, 
wsuwa kas/el, plwocinę i poty niione.

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

oryginalny pakiet „H oche“ .

CNstewne »>}

H oip ir, M y, ppisy
i wtzelkle grawury, w/fc »nuje

Eugeniusz Marynu U NGER.
r, CojrLlk oraz pracownia pieczęci z me

talu i kauczuku.
Lwów, Akadem icka 8.

do nabycia za lekarskiem 'la t Brnem 
w aptekach po koron 4*— za flaszkę.

psam r& : i s m

F. BOFFMANN-LA ROCHE <Ł Co., Basel tSchwelz).

Kompletne wyprawy srebr
ne od najtańszych do naj

wykwintniejszych
J. D ą b r o w s k i  

we Lwowie
Hetmańska 4.13I

Syrup - Pagtiano, ijłj rpsay środek czyszczący krew
wyn*Iai-ku

p raf. H ieronim a P aglian o
P łyan y — w  grosika — w  pakietaoh.

« 8 2 f5 w !£ r  °Ą r' 1838 ”fli41e PodłM  °r/* “ alnej recepty pierwotnej przez wynnlazoe założonej i obeenie zostającej od 
^kierunkiem jego uprawnionych zpadkobiereów, frmy, której siedzibą jest F L O B EM C l  * T l a  P a n d o i f l s  t  (Italia).

Należy żądać zawsze jasno-niebieskiegu znakn fabryki z podpisem prof. G l r e l u i e  P a g l la a e ,
Do nabycia we wszystkich większych spiekseh.

Skład dla Austryi; SOCRATE BRAOOHBTTI - ALA (SUdr Tyrol).
j u m

Franciszek

J ł i e w c z y k
Lwów, iL GnwkdO 10.

Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galio. przem tabr , przeniosłem moją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów m uzyjzn.ch  z całym personalem z Poznania do

bogato zaopatrzony Magazyn wszelkich instrumentów muzy-
w l a n e g o  w y r o b u .  Wszelkie rapera- 
oye uskntcczn am  starannie. N ajtańsze

615
cznych smyczkowych 1 dętych
źródło zakapna w kraju. — Ilustrowane cenniki wysyłam franoo.

B B a N P ff  f lW  S P S t i & g m  i m «»ea.

DROBNE 0QŁ<»
po 4  hi. od v

LENI* Z  n a jw ię k ^ e j  fab ryk i
vyayła a , «  > rk i ,Syst. Kos- 
kupf Patent1*, w nocy jasno 
świecące, aa minutę wyregul 
•ztuka 1 zł. 75 et. Pizy od- 
biorze 6 bBtua 1 ci. 60 ct. Je- 
i .li się uie zpodoba, zwracam 
peniądze. Na żądanie wysy- 

- ’? łam darmo i oj-łatnio illustr, cennik zega-
Ul CR M n icn o w k a  i ta m  wyrobów j bil., tow. z chińskiego sre-

prowadzi przemysł djm ow y. [bra, przyborów do zegarków, “ 1 ae?»i
towarów. TT,u :vcznych. F .  P i U H ,

I K ra k ó w , ni. U- iona 8—30. 766

Kazimiera Ma t / y  liska
a  D w o r u  Ł j p s r , y n ,

wyprowadziła się do Kołomyi,

2 n n u f n i . i l '  zmi, y lokalu, sprzedaje 
|IU W U U U  : oidry i m_.c._ce po 

zniżonyeh cenach Jozef Schną cer, Lwów, 
Kopernila 5. Przenoszę sklep na ul. Trze
ciego Maja ]. 5, pod firmą Józej Sohuater 
1 K _ 'm z Toc yski, akład mebli, dywa
nów 1 pościeli. 684

• •(rannuo  WWW ■ CJ D IM U Uló^UWWCg

pagliauo-Syrup w‘
W p is a n e  d o  r e j e s t r u  u r z ę d o w e g o  w ło s k ie j  f a r m a k o p e i .  757

re f la a a tc a c h , p u d e l k  i c h  (proszek), 
i  w  t a b l e t k a c h  (pigułki)

premiowany na farmaceutycznej wystawie 1894
P » o i i  Ł r n e a t a  P a g l l a n o .  i n a hygieniczuej w ystaw ie 1 9 0 0  z ło ty m  m e d a le m .

Do nabycia we wszystkich włększycn ptiLaeh 1 drogueryncli.
Włitrztgsć ię należy przed naśladownictwem. Każdy flakon i nudellio muszą być zaopatrzone w 

aur-)-. «t.'ow#rą nurkę. Celem zamówienia i wyjaśnienia proszę s;ę zwrócić do nas/,ej firmy 
P r o f ,  E r n e s t o  P a g l i a n o  w Neapolu, Calata K>an Slareo 4

l l t i i n n i o i r t  komitetu budu^pego się 
sil kościoła w T w ie r d z y
poczta CNlW ś t n l c a ,  nprasram choćby 
o nejskrcmn;ejzze datki, r r a n c i z z e k  
J  m o to w s k l .  2.3

Małżeństwo. Młoda, 22-letnia 
panna, z posagiem 

40.000 marek, tyczy sobie wyjść ta mąż za 
mężczyznę z charakterem do 35 lat. Tylko 
poważne zgłuszenia pod Harmonii. Berll 1 
Postami, Liehter.boręeisirasse. (Anonimy 
nie pnyjmują się). 719

Miejsce kuracyjne
PRlESSNITłTHAL"

w M JlUng.
założone w r. 185U, urządzone s naj
modniejszym komii rt< n , w najpii kniej- 
sżenr półcienia Wiedcńskieg » lasu — 
. di półgodziny oddalone od Wiednia. 
K»daj« sl do furatyi wszelkich sła- 
i*o5ei wewnętrzny eh n c  wory eh -- 
dla wyczerpanych 1 osłabiony oh naj- 
truskliwsza opięła 1 znakomite skutki. 
Teiefon: MSdling 47.

Cenniki bezpłatnie.
Lekarz kierujący: Dr Jozef Weiss.

P  o le o & m y
J W . P .  W ła ś c ic ie lo m  d ó b r :

rządców, ekonomów, nadleśnicrych, piila- 
rzów, leśni-ó-», strzcloów, ogrodników, 
piwowarów, maszynistów, ty .ii  bardzo 
adolnych. Także posznkniemy d z ie r ż a w y  
i  k o p n a  f o lw a r k ó w .  B i u r o  ro ln .  
g a z e ty  „ E k o n o m * 4,  w Hrauicach, 
Morawia. 669

Dobra ziemskie

udaieia O tto  K len S C h , 2 * 0 0 0  l o r o  1 tratnsj^ .gencyi ase
B tir llH , SchÓAbaasor taracyi krakow*kiej, wypłacę pod dy*kce- 

Alle« 128. Kossta będą i pożyczki o d c i O f e r t y  pod K. M. !3 0 do Biara dzień-
Pożyczki
gn ęte. Nie i ą d a  się żadnych opłat z góry.|Bllfów S o k o ło w e k irg o , Lwów.

mające 1 50u morgów dobrej noli 
i gorzelnię nitswydz erżawione ży
dom, pcdZtikgje się do natychmia- 
stoweeo nabycia. Opis z podań em 
ceny bezpośrednio od chrześcijań
skich właścicieli, uprasza się nade
słać odwrotną pocztą pod adresem 
pełnomocnika: R o b erta  Bflrgel, 
B usiatyn, dworzec. 776

Grand P m  wystawy paryskiej 1900.

Kwizdy Kmtiibiirski proszek pożywny dla bydła,
652

dyetet. środek dla koni, bydła rogate
go i owite. — Cen. 1 pndelka k. 1-40. 
‘/i pndelka k. —*70. Przessło 50 la t 
prawie we wszystkich stajniach używany 
pizy braku apetytn, złem trawieniu, dla po
prawieniu mleka i obfitej dojności krów.
Prawdziwy / flSą#® & Do nabyci

tylko ^ j^ u i l r ts a  w aptekach
z m atką < ^ i f n | i  dregne- 

obok. *&£/ W * ryach.
■ W  Illnstrow . eeanlkl bezpłatnie i 
optaeoae, przez główny skład; F r a n z .  
J e b .  K w lz d n ,  c. i k. austr. węg., król. 
1 amnóski i książęco bułg. nadw. dostawca. 

Aptekarz obw tdow y; Komenburg koło Wiednia.

Dla dzie»i najmilsza zabawka t
A b y  w  n p o k  o j n

wybrać najodpowiedniejszą zabawkę, 
trzeba j a t  t e r a z  zażądać od F. Ad. K. I c k t «> 
r a & Cie.. król. nadwornych i szambelaAskich do
stawców w W i e d n i u ,  I. Operngaese 16, bezpłatne

go przesłania nowego cennika 73r
k a t w l e m y e h

skrzy.iek budowlanych
1 I n n y c h  p o u c z a ją c y  e h  z a b a w e k .

Ten bogato ilustrowany cennik podaje bliżzze szczegóły o każdej 
skrzynce i o trafnie pomyślanym 1 przeprowadzonym systemie 
doptłnień, który umożliwia systematyczne powiększenie aażdej 

kotwicznej ikrzy.ki budowlanej.

722
777

H A ^ A U R A
prawdziwe angielskie

Jnsam & prinolh
S l Ulrich ia Sroden (Tyrol).

jest szybko i cud?wnle 
działającym środkiem 

uj lękjzającym.

m

U r z ą d z e n ie  J a s e ł e k , * s ^ t“e
mianowicie: dzieciątka Jezus, Matki Boskiej, św. Jozefa, Archanioła, 
iTrzech Króli, 5 pasterzy, woła, osła i 6 jagniąt kosztuje razem: 
wysokość: 13 J6 18 21 24 27 BO 32 35 40 45 50 cm.

Nje aawiera żadnych szko- 
olwy. h matervj, 2—3 re

jsowe użtcp czyni cerę 
czysfą 1 odmłodn! łą, pięgi, 

I picu y v lUotiane, pi-yaz- 
j  czy lei — Piękność
Wlriymc się. podnosi i j,ie. 

^j^ecje. Fliszka 2 k. 
Krein ogórkowy 2 kor 
Pu Jer k. 1 "20 i 2*—

koron : 35 38 42 48 65 85 1U* U** 1J5 185 225 255

S z o p k i ze stajenką i miastem Betlehem , urządzone 
oświetlenia a podług natury kolorowane:

do

długości 100 t m.
50 „

,  ^ 0 0  „„ 250 „
300 ,

głębokości 75 cm. koron 55 od 13 do 24 cm
100 , - 80 .  I6 W 27 „

„ 135 r a HO . 21 n 35 n
łj 170 .. „ 130 i  27 » 40 rt
71 200 , » 160 - 30 » 50

N  o  w o  ś ć ! E f e k t o w n a ! M s p a n  a ł e  d r z e w k o
A niołki, dzwonki

z 6 pozłacanymi anioł! ami, 30 cm. wys. 
z nietlnczącer 1 się zakończeniem drzewka.

G w arantaje .ię aa dokładność. 
N a t p f ę k n l e j s z a  i  n a | n o w » "  o- 
z d e b a  a  j  a k a ,  k tó re j w żadnej 
ehrześć. rodzinie nie powinno braknąć. 
Przez 3 '"wieer wytworzoie gorące powie
trze obraca koło do którego przyczepione 
kule uderzają w dzwonki i powstaje dźwię
czne dzwonienie, które młodych i atzrizych 
vprov.adza w uroczysty świąteczny nastrój. 
Cena wraz z przepisem użycia za po

przedni em nauc zlaniem oleniędzy
za satnkł, k ,  1 5 0 ,

3 .ztnki kor. 4 —, 6 sztuk kor 7 50
12 sztuk koron 13*50

za pobraniem pocztowem o 20 hl. więcej. 
Komu się nie podoba pieniądze zw ra

cam ! Zamówienia wczesne adresować
H A I O T S  K O N R J D .

llrste U hrenfabrik ln B r tt i  n r  2089 
(Czechy). Główny katalog o 200 stronach 

300O odbić na żądanie wysyła się każdemu bezpłrtnie i opłacone. 764

)& 6 tfb t fi& & 0 A 4 ^ 'y c U l  O* 3 & U «(DV. ó PVUI.«

jl/L iV ftZ fT  0 f {  0S5E.6OW l(((fT^OVVil

H -ozsyłka p o c z tą :

C .  l i A L A S f l A ,  apteka,
B u d a p e sz t, E:zsćb_:fa'va,

Skład główny we Lwowie: Aptekarz H:
Rubel praedtem Z. Rucker. W aptekach. 
M. Schw -,rza i A. Goldberga w P-zamyślu.

M arla ochronna
„K otw ica"

LHiiiest Captiei Cfiip.,
zaztąpienm

P a in ^ p e lle ru ,
je«  powi" shme orane jako wy- 
MenHe, bdie Hat>oi iająoe m- 
ołeraaie, dc nabycia we wszys
tkich aptekach po oente 80 >iL, 
K 1.40 .  K. Przy bupnin tego
powszeehnib ulubionego t r a u i  10- 
mowHjp naioży przyjmować .ylko
bntelka oryginalne w pudełkach 1 
~-ae~ą eohjoiiBą marką Jtstwiaą1 
o m  j a  jest pewnoćć, że mą 
otrzymało wyręb oryginalny 

Apteka B r. Siehtera 
H  ^ałotym lwem** w Pradae, 

ul.*4 Błibioty 
Ne. 6 aowy.

Wyyyłka eodzionna.

Opiecz teeo możemy wjkończyć szopki podług różnych rozm ia- 
w i zestawienia. Odbicia La żądanie natyomniast się wysyła.

J a k o  s p e c j a l n o ś c i  w y r a b i a m y  J e s z c a e : O l t a r a e ,  
a i n j c n y ,  d r a g i  k r a y ż o w e  i  M a t u y  k a ż d e g o  r e d z a j n .

C e n n i k i  b e s p l a t n l e  1 o p l a e o n e .  774

Każde r.aśl adownictwo i przedruk karane.

„Alletn ceht .

J e d y n i e  p r a w d a l w y j e s t  T h l e r » y * e g d  b a l s a m
tylko z zieiouą marką zakonnicy. Prawnie ustrzeżony Od da 
w na ar uany jako nieprześdgniony przy niestrawności, o fab en i  
żołądka, rłócia, katarze, cierpieniu płuc, mflnnzy itŚL — Cena 
12 małych albo o podwójnych flaszek, albo Jedna wielka flaszka 

■ patent, zamknięciem kor. *•, opłacone. ; „5
T b łe iT > ,e g o  een ż jF fo lie ti o  m a ś ć  u zzaH  jako Non

plus n itra
przeciw wszystkim zastarzałym ram m, zrpaHeniom, skaleczeniom, 
wT-odom i bolącz-.om każdego rodzaju. Gema 3 cegiełki k. 3'fl0, 
opłacone wyzy/a tyiko za poprzedniem nadesdaniem pieniędzy lab 
za allozką : A p t. A T k l e r r y  l n  P r e s  •zUIa, V itohltseh . 
ńanerhrnnn. Brozznry z tysiącem oryg. lutów drękczinnych 
bezpłatnie i opłacone. Do nabytia w wielu -wią! szych aptekach 

1 w medycznych drogueryaeh.

jeśli -.in eszany a ceiuenten, aostaoi*: użyty do

*  * < * 1 7 *  e ^ ,
dachówek, p ty t  podłogowyoh i śo:ennych,l|żłobi1 w d la  
6 )d ła , r u r  wodociągowych, dren" wy eh  itd. Nie m s 
lepszego ani tańszego mdteryału budow lm ego dla mia

sta lub wsi
Nowe w yborne m aszyny ręcz 10 do o b s łu g i p rie : 

nleuczonych robotn ików , dostdrcża

Leiiziier H M p M  •»*■- *  <-«•
M arkranstSdt bei L e ip /ig .

Należy żądać iiustr, bezpłatnego cennika 209.
Prowadzimy też korespoofoncj p po lk a . bi2

Pa*. ontowsne maszyny nasię mogą być sprowadzore progto od nas, nlbo 
tylko nd firmy: P n e m p f  c e m e n to w y  w e  L w o w ie , u l .  
K a r u  l a  l .u d w lf c a  1. ó ,  I .  P«, z>ś w ruchu mnłna je zuvste oglądać 
d l .  Ł y c z a k o w s k a  1. 7 3 , Proszę sirzedz s ę przed bezwarfnśclo-

*
U

v e m i  n f l ś la d o w o ic tw a m i .

U
H -

Jan Jhnatowicz Cementowe dachówki s t  najlepszą oelironą 
ptzeclw nlecezj>ieczeći»'wn ognia.

681

P r e p z e  ż ą d a ć
darmo 1 o płatnie mój 
bogato ilnitri wany cennik 
zawierający 10OO rysunków 
dobrych i tanich zegarków, 
przedmiotów srebrnych i 

złotych 701
HANNS KONRAD.

pierwsza fabryka zegarków
w  B H t X  m r. M 5  (Czechy).
Prawdziwy niklowy zega e* nker rem. 
syit. Roskopi patent, w skórkow. fute- 
-żle wraz z łańcuszkiem t rztuka k. 4, 
3 sztnki k. U '50. Ź dne ęyzy». Zmiana 

dozwolona lub pieniądze z powrotem.

*
*
H
*
*
U
U
4
4
J t
U
*
*
#

K rakow ie, Lw ow ie, P n e m y fln  
i w RtaoJbiawowie

poleca yo8

111 Colosseum w  J P a & a £ u .  

Mermanów

Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia i apiękizenia twarzy. Znakomite, prawdziwe 
ralne. Żądać wyraźni* tylko wyrobu

■ I B  K A T O W I C E  A.  -------

natn -

1 i MO nowy program . 
Codziennie przedstawienia o &-mej.

niedzielą i świętu dwa przedsta
wienia9 o M po pot. i o 8 wieczorem-

Filia pragskiego

Banku Kredytowego
we Lwowie ul. Karola Ludwika 29

(Nr. telefon* 937)

Zakład centralny w Pradze. 
Filie w Solinie i Ołomuńcu.

N p p la e e n y  k a p i t a ł  a k c y j n y  k .  0 ,0 0 0 .0 0 0  
F n a d a n e  r e z e r w o w e  i  g w a r a a c y j n e  k v 3 ,3 0 0 .0 0 0 .

Korzystne załatwienie 
wszelkich transakcyj bankowych i lokacyj

kapitałów.
Kupno-i aprze iaż papierów wartościowych. — Przeprowadze
nie wszelkich obrotów giełdowych na targanh kraj o wy oh i za

granicznych
Iromeey, Losy (Sprzedaż losów za w ypłatą w raohunku bie
żącym). — Otwieranie kredytów i udzielanie zaliczek na pod
kład papierów wartościowych — Przyjmowanie w przechowa
nie i w zarząd papierów wartościowy oh, — Ubezpieczanie 
lciow i efektów od s tra t z powoda wylosowania. — Wykupno 
płatnych kuponow i wylosowanych papierów wartościowych.— 
Listy poleuająoe i akredytywy na sezon podróży. — Eskont 
weksli. — Inkasa i wypłaty w k ra ją  i na m iejsca zagrani
czne. — WLładki pieniężne na książeczki wkładkowe (podatek 
rentowy opłaca Bank) oprocentowuje 4% aa asygnaty kasowe

718
i w90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowanie po 4 1/] 

rachonka b.ezącym. 7.
Oddział kamerryalny ,

F inan  oórame przedsiębiorstw przemysłowych i  budowli pu
blicznych, kredyty na podatki i oła. — Zaliczkow anie faatur 
towarowyoh. K upno i sprzedaż w drodze kom isowej to 

warów i zaliczkował *e tychże.

I W

z  n t “D "s
sprowzuzaną, drogą, W O D Ę  H E Ł T l iB b t f Ą ,

t ę p u j e  w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

a l k a l i c z n o  s Łĉ x łsi
zawierająca części składowe jak

Woda Selterska
wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie

W ydawca

* A « t t t K t t «  t t t t t t M K « K K a * K t t X a * * K * L W

odpiwiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i

Główny
a r . św . G e r tn i d r  1. 4 . 

s k ł a d  w e  Ł w e w l e  w a p te c e  
s k i e g w  ni. Halicka.

J .
91

W e w l 4 r -

% drukarni i litografii °illera, Neumanna


